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w powrocie do Kraju 


Staje w obronie praw 
Polaków na ohczyznie 
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Płk. Harrison przewodniczący amery- 


kańskiej misji, wysłanej do Polski w ce- . 


lu zbadana sytuacj} żywnościowej w 
Polsce pisze dosłownie w swoim rapor- 
ae. 

„..Warunki 
sce znacznie lepsze, niż te. jakie zaob- 
serwowaliśmy w Grecji. we Włoszecn, 
Austrii, w amerykańskiej i angielskiej 
strefie okupacyjnej w Niemczech i w 
Japonii. 

Ogólny stan zdrowia ludności wyda- 
wał się dobry, duch doskonały a jej zdol- 
ność do pracy znacznie powyżej przecięt- 
nego poziomu. Są po temu zasadnicze 
powody, m. in. poslepy osiagnieęe w 
dziedzinie uzdrowienia przemysłu i rol- 
nictwa. . 

Przemysłowa część Śląska jest tere- 
nem  kipiacej żywotności. Czlonkowie 
komisji nie widzieli poza Stanami Z jed- 
noczonymi. okręgu przemysłowego. © 
którym ' by życie gospodarcze pulsowalo 
tak intensywnie. Polska już dzisiaj eks- 
porłuje znaczne ilości węgm. Eksport 
węgla i innych surowców łącznie z eks- 
portem fabrykatów gotowych i półfabry- 
katów przemysłowych będzie bez wąt- 
pienia wzras'al. 

Wzrasta „również produkcja żywności 
w Polsce. Z powodu nikłych opadów na 
wiosne br. i pewnych szkód spowodowa- 
nych przez mrozy — mylnie oceniono 
zbiory na rok 1947-48, gdyż poprawiły 
się one ogromnie dzięki deszczom w 
czerwcu. Przemysł rybny w roku 1947 
osiągnął swój przedwojenny poziom 
produkcji. tj. 20 tys. ton. Ośrodki rybne 
na Bałtyku wzrosły z przed wojennych 
23 do 94... 

{nne gałęzie produkcji żywności roz- 
winęły się w stopniu. który umożliwia 
już eksport. Eksport mięsa. masła, jaj 
itp. produktów jest wprawdzie mały. aie 
wyraźny. 

W ciągu ostatniego roku eksportowa- 
no około 30 tys. ton cukru. W przyszłym 
roku spodziewany jest eksport 60 do 80 
tys. ton cukru. Ilosć kartofli przeznaczo- 
nvch na eksport z tegorocznych zbiorów 
ocenia się na miiion lon. Polacy osiągnęli 
wspaniałe postępy w dziedzinie odrodze- 
nia swego przemysłu i odbudowy histo- 
rycznej pozycji Polski jako kraju eksnor- 
lującego żywność... 

W dalszym ciagu swego raportu pik. 
Harrison stwierdza, że członkowie rządu 
w rozmowach przeprowadzonych przez 
niego na temat sytuacji 
Po'ski podkreścili .wie'ką rolę jaką ode- 
grał impor: towarów UNRRA w odbu. 
dowie kraju: 

I daie} pisze plk. Flarrison (doslowinie): 

„Bardzo siinie akcentowano pragnie- 
nia utrzymania dalszego importu żywno- 
ści dla przyśpieszenia tej odbudowy, Ped 
kreśiono. również potrzebe importu na- 
wozów. zwłaszcza  [losfatów. * nasion. 
zwłaszcza siewnego ży'a. zwierząt po- 
ciaaowych. traktorów i mesz-ń_ ron! 
czych. Kładziono naci 'na zarolrzebo- 
wanie tłuszczów i oicjów. prze.worów 


żywnościowe były w Poi- 


gospodarcze ; 


Warszawa, 2 sierpnia 1947 roku 


T PŁK. 


i decyzja amerykańskiego 


nuecznych i innych dcdatkowych środ- 
ków' spożywczych. aby umożliwić racjo- 
na.niejsze odżywianie mlodego pokole- 
nia, robolników pszemysłowych, chorych 
i starców. Podkreślano również potrzebę 
środ«ów lecznicżych... | 

„Na podstawie własnych obserwacji i 
informacji, otrzymanych z polskich kól 
rządowych i innych, misja stwierdza: 

a) ość zboża i innych produktów jas: 
dostateczna, by zaspokoić minimum pə- 
trzeb ludności poskiej i osiągnąć ogól- 
ng równowagę w bież. roku kalendarzo- 
wym. 

b) Hmport środków leczniczych i dodat- 
kowych Środków odżywczych dla pew'- 
nych grup spolecznych. jak dzieci siero- 
ty. chorzy i starcy. wydaje się słuszny. 

c) Pewien import nasion. w szczegó:- 
ności żyta siewnego oraz nawozów sziu- 
cznych ułatwiłby dalszy wzrost produk- 
cji żywności i cdbudowę przemysłu po:;- 
skiego. 

dY A POZ: 

Dziwną więc wydaje się decyzja De- 

partamentu Stanu USA  cdmawiajaca 


P % 


miały ali 
Tak można określić ogłoszony 
ostatnio plan akcji siewnej na Zie- 
miach Odzyskanych. Przewiduje on 
w gospodarstwach indywidualnych 
uprawę i zasiew ozimin na obsza- 
rze miliona 200 tys. ha — a więc 
o 400 tys. ha więcej niż w roku u- 
biegłym (na marginesie trzeba za- 
znaczyć, że plan ten w r. ub. zostai 
przez osadników przekroczony). 
Dla realizacji tego planu rzad do- 
starczy najbardziej potrzebującym 
32 tys. ton żyta, 8 tys. ton pszeni- 
cy i 400 ton rzepaku ozimego. Po- 
nadto uruchomione zostana śred- 
nio- i krótkoterminowe kredyty 
bankowe na zakup ziarna, orkę 
iraktorową itp. — na ogólną sumę 
miliarda 55 milionów zł. Niezależ- 
nie od tego przewidziana jest spec- 
jalna dotacja w wysokości 225 mi- 
iionów zł. na koszta orki odłogów. 


przewóz zboża siewnego i paszy. 


Polsce pomocy pounrrowskiej, tym bar- 
dziej, że decvzja ta umoływowana jes! 
raportem płk. Harrisona. 

Min. Pełnomocny Wiktor Grosz pod- 
czas konferencji prasowej dla korespon- 
dentów zagranicznych oświadczył: 

„.że płk. Haprison był informowany 
stale w' czasie swojego pobytu w Posce. 
że w tym roku pomoc w zbożu jest nam 
jeszcze potrzebna; 

Płk. Harrison sam slwierdził w swo- 
im raporcie, że pewna ilość ziarna siew- 
nego jest nanı jeszcze potrzebna; 

Uchwała konoresu USA z mają br. 
przewiduje inne jeszcze materiały pierw- 
szorzędnego zmaczenia jak medykamenty. 
odzież, nawozy szluczne itp.. które rów- 
nież według raportu plk. Harrisona są 
Polsce 'potrzebne. Pragnęlibyśmy otrzy- 
mać je — nie. jak proponuje Deparia- 
ment Sianu ze Źródeł iilantropijnych. ale 
na równych warunkach z innymi kra- 
jarni; 

Ocena potrzeb żywnościowych Porski. 
dokonana przez Deparlament Stanu na 
podstawie raportu płk. Harrisona sprzecz- 


realny 


Do powyższych sum należy rów- 


nież włączyć pewną kwotę ze 140 
milionów zt., które Ministerstwo 
Skarbu przyznało indywidualnie 
na zakup nawozów sztucznych dla 
najsłabiej zagospodarowanych rol- 
ników na Zachodzie i na terenach 
przyczółkowych. 1000 traktorów, 
które dotychczas Bed ME były 
przez Zarząd Państwowych Nieru- 
chomości Ziemskich, przeznacza się 
do pracy w gospodarstwach indy- 


widualnych. Tyle mówi plan. 


Plan przewiduje — po. wykona- 
niu go — że całe zapotrzebowanie 
wewnętrzne na zboże pokryjemy 
w przyszłym roku sami. Nie będzie» 


nam już potrzebna pomoc zagra- 


nicy. a nasz rolnik i osadnik sam 
pokryje zapotrzebowanie naszego 
rynku. 
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ISONA 


Departamentu Stanu 


na jest z oceną komisji Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, która w styczniu 
br. okreściła deficyt żywnościowy nasze- 
go kraju na sumę 139,9 milionów' doia- 
rów. 

Biorąc to wszystko pod uwagę. stwie”- 
dzić musimy, że zarówno decyzja Depar- 
tamentu. Stanu, jak i wyjaśnienie tej de- 
cyzjii wydają sę mam niesłuszne w sto- 
sunku do kraju. który był sojusznikiem 
Stanów Zjednoczonych przez cały czas 
wojny i który tak bardzo został w wyni- 
ku wojny zrujnowany. 


* 


Rzeczoznawca polski do spraw Reke- 
towych dyr, Edward Iwaszkiewicz, który 
w roku ubiegłym był członkiem. Gospo- 
darczej Komisji Rzeczoznawców ONZ 
oświadczył tymże dziennikarzom (Nale- 
ży dodać, że w skład tej komisji wcho- 
dziło trzech ekspertów amerykańskich), 
że Komisja oceniła podstawowe po- 
trzeby Poiski na rok 1947 na 139.9 mi- 
lionów dolarów żywności i innych pro- 
duktów. Okreśiiła jednocześnie minimum 
potrzeb 2.300 kaiowii dziennie na osobę. 
Tymczasem Poiska ną podstawie najbar- 
dziej optymistycznych obliczeń będzie w 
stanie dostarczyć jedynie 1732 kalorie 
przeciętnie na głoąy e mieszkańca. 


Dyr. Iwaszkiewicz zwrócił uwagę na 
fakt, że: 


„raport płk. Harrisona ocenit sytuację 
żywnościową Poiski tylko do lęońca ró- 
ku bieżącego. jednocześnie raport teu 
uznał, że import dcdatkowej żywności 
dia specjalnych grup ludnosci jak dzieci. 
chorzy, starcy itd. oraz import ziarna na 
zasiew jest uzasadniony, 


Podkreś!ając konieczność zaopatrzenia 
Poiski w ziarno na zasiew dyr. lwasz- 
kiewicz wskzzał na wysiłex Państwa 
Po,skiego. dokonany nad zwiększeniem 
produkcji zboża. Obszar zasiewów w-=*! 
w roku 1946-47 o 390 tys. ha w' zesta- 
wieniu z rokiem poprzednim. 


Natomiast w nadchodz*""m roku rol- 
niczym obszar zasiewów będzie zwięk- 
szon o dalsze 1.035 tys. ha. W czas’ 
rozmów przedstawicie.i Rządu Polskiego 
z misją płk Harrisona sorawa potrzeb 
Poski w tej dziedzinie nigdy nie była 
kwesticnow'ana... 


„Od lutego -roku 1947 Rząd Poiski 
rozpoczął zakupy zboża w Stanach Zjed- 
noczonych pokrywając je ze swych szcz! 
plych zasobów dewiz. Zakupy te musi 
niestety konlymiować w caou następ- 
nych miesięcy, aby pokryć. mir'mum za- 
potrzebowania zbożowego w okresie. do- 
konywania siewów jesiennych Fakt ten 
najiepiej świadczy jak konieczną d'a Poi- 
ski była pomoc pounrrowska. 


W zakończeniu dyr. Iwaszkiewicz pod- 
kreślił, że w ocenie potrzeb żyvwnościo- 
wych ludności poiskiej uwzgiędnić na'e- 
ży fakt, iż byla ona niedożywianai w cia- 
gu 6-ciu at okupacji. 


Str. 2 


Bromisłow Wiernik 


N A BEZDROŽZACH EMIGRACJI 
W ANGIELSKICH KOPALN 


. są. 
SĘ KI KA 
"Rx a 5 
s a". 


Jeden z nich, syn chłopa z lubelskie 
go, były żołnierz spod Monte Cassino, 
od miesiąca górnik w Grange Colliery 
pod Doncaster w Yorkshire, oglądając 
się, czy kto nie podsłuchuje, zapytał 
mnie na stronie, gdy już odchodziłem: 

— Czy to prawda, że we Francji ła- 
two wstąpić do Legii Cudzoziemskiej? 

Taka była jego odpowiedź na moje 
pytanie: jak wam się powodzi w an- 
gielskich kopalniach? 

Dwa tysiące z czymś Polaków, cd- 
komenderowanych z obozów  PKPR 
do angielskich kopalń, żyje pod zna- 
kiem zapytania. 

Czy we Francji łatwo wstąpić do 
Legii Cudzoziemskiej? 

Albo: 

Dokąd. i kiedy można dalej emigro- 
wać 

Jak sami mówią: ŻYJEMY NA TYM 
CZASEM, ŻYJEMY W CIEMNI, ZO- 
BACZYMY CO BĘDZIE DALEJ... 

W takich chwilach, już bez obawy 
zwrócenia na siebie niewygodnej w 
„pekaperowskiej' atmosferze uwagi, 
rzucam od niechcenia, niby obojętnie, 
samo przez się narzucające się pyta- 
nie: 

— A do Polski nie myślicie wracać 


WIELE JEST MIĘDZY NIMI 
OBCY ED- 


POZOSTAWMY ICH WŁASNEMU 
LOSOWI 


Bywa, że moje pytanie 'grzężnie w 
złym milczeniu ludzi, którzy nagle za- 
czynają patrzeć spode łba i wzrusza- 
jąc ramionami odchodzą ciężkim kro- 
kiem skazańców. 

Od tych, którzy pozostają, dowiadu- 
ję się, że tamci mają nazwiska o 
brzmieniu niemieckim, jeszcze częś- 
ciej — ukraińskim. Wiele można by: 
łoby o nich powiedzieć. W najlepszym 
wypadku Volksdeutsche. A ilu z nich 
ukrywa pod ramieniem wytatuowany 
znak SS?... 

Tych pozostawmy ich własnemu lo- 
sowi. Nas interesują Polacy. 

Teraz, gdy jesteśmy wśród swoich, 
ponawiam — otwarcie już i śmiało — 
pytanie: 

— A wy do Polski nie wracacic? 

Do 1-go lipca 1947 r. wyjechało z 
Anglii do Polski przeszło 80 tysięcy 
oficerów i szeregowych wraz z rodzi- 
nami. 

— A wy kiedy do kraju wrócicie? 


LATARNICY W MGLE 
LONDYŃSKIEJ ... 


Wielu z nich to, jak ci, których 
spotkałem w Felkirk pod Edynbur- 
giem w Szkocji. Bronisław Winnik 
spod Lwowa, Szymski Roman spod 
Wilna pytają: 

— Dokad mamy wracać? Czy myśli 
pan, że możemy jechać na te Ziemie 
Zachodnie? | 

Bo nic o nich nie wiedzą. Prasy kra 
jowej nie czytają, bo w obozach 
PKPR są tylko pisma londyńskie, z 
których dowiadują się, że z obozów 
PKPR nie ma powrotu do Polski. 
Od powrotu wstrzymuje ich wmawia 
ny. niczym nieuzasadniony strach. 
Takich jednak jest już coraz mnieli. 

Większość powodowana jest chęcią 
dorobienia się. Potem zobaczą. Tym- 
czasem... 

— Co pan chce — mówią — poma- 
gamy rodzinie. 

Wydaje im sią że wysyłając funt 
kawy lub parę obuwia, spełniają swój 


obowiązek wobec swoich  najbliż- 
szych i kraju. 

ŻONY... 
Sargalski z Carvin w północnej 


Francji mówi mi: 

-— Ja sam pojechałbym do Polski 
(Sargalski ożenił się ze Szkotką) ale 
żona sie jeszcze ociąga.. 

Takich. jak Sargalski, jest sporo 
Pożenili się, jedni we Włoszech, dru- 
dzy w Niemczech. inńi w Anglii. Re- 
der ze Śląska pobrał się z Włoszką, 


RCESP_A T R 


IANT 


(Od specialnego koresbondenta z Anglii) 


Jankosz ze Stanisławowa wziął ślub 
z Ukrainką. 

Pomijam tych, którzy przed żoną w 
Anglii ukrywają list od żony w Pol- 
sce. 

.. I OFICEROWIE 


SPOD MONTE ETATO 


Są również i tacy, którzy chcą do- 
kończyć rozpoczętą naukę. Inni leczą 
się. A drobni rolnicy i rzemieślnicy 
z jakiejś tam — jak mówią — dziu- 
ry w Polsce, zdemoralizowani dotych 
czasową włóczęgą po świecie, dają 
się oszukiwać dalszymi — coraz słab- 
szymi — widokami na emigrację do 
zamorskich rajów. 

— Trochę cierpliwości, jeszcze za- 
czekajcie — perswadują im pozostają- 
cy w Anglii oficerowie, w większości 
zawodowi, którzy dla powodów, w 
które nie mamy zamiaru wnikać, nie 
chcą wracać do Polski. Żyjąc na eta- 
tach nie najgorzej płatnych, ci — jak 
ich nazywają oficerowie spod 
Monte Etato, wiedzą bardzo dobrze, 
że tak długo będą się mogli na swych 
funkcjach utrzymać, jak długo ich 
podwładni zechcą zostać w Anglii. 


PODPISZ KOLEGO — 
POTEM ROZPACZAJ 


A tymczasem w obozach PKPR wa- 
runki życia stają się coraz trudniej- 
sze, wyżywienie coraz gorsze. 

Dawniej mówiono: P.K.P.R. — Pó- 
ki Król Płaci Regularnie. Teraz mó- 
wi się: P.K.P.R. — Podpisz Kolego 
Potem Rozpaczaj... ! 

Wbrew solennym i oficjalnym obiet 
nicom, że Polski Korpus Przysposobie 
nia j Rozmieszczenia będzie nade 
wszystko przysposobieniem do życia 
cywilnego, Anglicy coraz bardziej u- 
trudniają organizowanie na terenie 
obozów jakichkolwiek kursów „korzy 
stanie ze szkół. 


POSZUKIWANI SĄ 
BIALI MURZYNI 


„Pekaperowców'* zmusza się coraz 
usilniej, coraz bardziej bezwzględnie 
do pracy. Na roli — za żołd, a jeśli 
wolicie — do górnictwa. 

Wiadomo, produkcja węgla w An- 
glii maleje z każdym tygodniem. An- 
glia znajduje się w obliczu katastro- 
falnego kryzysu węglowego, najwięk 
szego w jej dziejach. Anglia musi jesz 
cze do końca bieżącego roku zdobyć 
7 tysięcy nowych górników. Sami An- 
glicy nie kwapią się bynajmniej do 
ciężkiej pracy i w żle urządzanych ko- 
palniach angielskich. W angielskim 
kopaln: ke brak rąk roboczych. Skąd 
wziąć ludzi? W obozach PKPR znaj- 
duje się duży rezerwuar. 

— Musicie się zdecydować — mówią 
Anglicy do Polaków w obozach PKPR. 
Albo wracać do Polski (którą znają 
jedynie z gadzinówek ludzi spod Mon 
te Etato) albo iść do pracy. 

Dwa tysiące Polaków z obozów 
PKPR poszło do pracy w angielskich 
kopalniach. 


NA TYCH SAMYCH PRAWACH 
CO ANGLICY — ALE POD: 
WARUNKIEM... 


Dwa tysiące — to nie dużo, zwa- 
żywszy na propagandę pełną rozma- 
chu i zasobną w sankcje. 

Tymbardziej, że przyjmuje się 
wszystkich, bez większych wymagań. 

Według oficjalnych danych, udzielo 
nych mi przez kompetentne czynniki 
angielskie, zaledwie 3 procent ogól- 
nej liczby zatrudnionych w angiel- 
skim kopalnictwie Polaków, to ludzie 
z jakim takim doświadczeniem gór- 
niczym. Reszta to ludzie, którzy ni- 
gdy dotąd w kopalni nie pracowali. 


górnicze w Muicockhall w 


Bierze się wszystkich. Do angielskiej 
kopalni łatwiej niż do francuskiej Le- 
gii Cudzoziemskiej. W North Eastern 
Division w Yorkshire na 429 Pola- 
ków, zbadanych przez komisję, 427 
zakwalifikowano natychmiast jako 
zdolnych do pracy. 

— Przyjmiemy wszystkich — za- 
pewniano mnie stylem prospektu 
handlowego w centrali przemysłu wę 
glowego w Londynie. Wystarczy do- 
bra wola i odrobina angielskiego. Po- 
lacy będą korzystać z tych samych 
praw co Anglicy. Oczywiście (dowie- 
działem się nawiasem) pod jednym 
warunkiem: w razie redukcji, Polacy 
będą zwalniani przed Anglikami. 


REKRUTACJA 
„BIAŁYCH MURZYNÓW" 
NAPOTYKA NA PRZESZKODY... 


W największej kopalni szkockiej w 
Fife pracuje w chwili obecnej 30 Po- 
laków. W Lothaans — 18. W 25 kopal 
niach hrabstwa Yorkshire zatrudnio- 
nych jest 558 Polaków. W szybie Tir- 
beck — 70. W Beighton i Newmiller- 
dam — po jednym. 

Już teraz dla 958 Polaków, którzy 
przeszli trzytygodniowe przeszkolenie 
Szkocji 
i w Askern w Yorkshire — nie ma 
więcej miejsca w kopalniach, do któ- 
rych zostali przydzieleni. 

Jak to się dzieje, że w takim na 
przykład Rotherham na 108 Polaków 
pracuje tylko 78, a czternastu Pola- 
ków, przydzielonych na gwałt do ko- 
palni w Fife, zostało odesłanych z po- 
wrotem. 


Jak pogodzić brak rąk roboczych 
w angielskim górnictwie z brakiem 
pracy dla Polaków w angielskich ko- 
palniach? 


GÓRNIK ANGIELSKI 
NIE ZGADZA SIĘ 


Odpowiedział mi na to pytanie pe- 
wien górnik szkocki. 

— My, przyjacielu, nie mamy zau- 
fania do ludzi, którzy zamiast praco- 
wać u siebie, wolą dorabiać się u ob- 
cych. 

Z takim stanowiskiem spotykałem 
się wielokrotnie w przygodnych roz- 
mowach z angielskimi górnikami. Nie 
mają zaufania do Polaków, którzy 
nie chcą wracać do Polski. Większość 
boi się po prostu konkurencji. Niektó 
rzy mówili mi wręcz: 

— Polacy, którzy przychodzą do 
nas, wiedzą bardzo dobrze, że w An- 
glii nie pozostaną. Chcą jak najbar- 
dziej wykorzystać swój pobyt w na- 
szym kraju. My im się wcale nie dzi- 
wimy. Ale niech się i nam nie dziwią, 
że nie chcemy mieć u siebie przysz- 
łych łamistrajków. 

Takie w. związku z zatrudnieniem 
Polaków w angielskich kopalniach 
panują nastroje wśród skądinąd przy 
jaznych angielskich górników. 

— Staramy się je zmieniać — za- 
pewniano mnie w górach National 
Coal Board'ów. Dokładamy starań, a- 
by naszych ludzi przekonać. 

A to nie jest takie łatwe. 


CZEMU NIE IDZIECIE SOBIE 
DO SIEBIE... 


Wśród Polaków na gwałt poprzy- 
dzielanych do kopalń i wciąż jeszcze 
pozostających bez pracy wzmaga się 
z dnia na dzień nie pierwsze rozcza- 
rowanie, potęguje się * dręczy uczuc:e 
upośledzenia ludzi zbytecznych, męczy 
— coraz bardziej — przy każdym zet- 
knięciu z ludnością miejscową prze- 
ważnie nięmy, ale jakże wymowny 
wyrzut. czemu nie idziecie sobie do 
siebie... 
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LEGIA CUDZOZIEMSKA 
Z PUDYNGIEM NA DESER 


Niemniejsze jest rozczarowanie u 
tych, którzy już pracują. 

Więc przede wszystkim praca. Cięż 
ka praca górnika, w kopalniach an- 
gielskich jest bez porównania cięższa, 
nie tylko dla młodych, bez doświad- 
czenia w zawodzie, dla tych, którzy 
nigdy dotąd w kopalni nie robili. 

Jan Myszor, Ślązak, przez długie 
lata pracował w kopalni „Boże Da- 
ry“, niedaleko Katowic. Teraz w 
Grange Colliery pod Doncaster, tiu- 
maczy mi wzdychając: 


— O nie, to nie to samo, co u nas 
na Śląsku. Mokro tu i gorąco. Urzą- 
dzenia inne, jak za naszych praoj- 
ców. I zjazdu tu nie ma, do pracy się 
dochodzi. Pokłady niskie na pół me- 
tra, na leżączkę się robi. Palić nie 
wolno, bo gaz. U nas szedł węgiel na 
wózki, tu u nich na bandy. U nas bu- 
dowało się drzewem, tu tylko żela- 
zem. No nic, na razie się robi, ale 
człek się do reszty zmarnuje. Ło z 
tym ich jedzeniem... 

Znajdowaliśmy się właśnie w ko- 
palnianej kantynie. Pięknie urzadzo» 
na, bardzo liczna obsługa, koloruwe 
desery, nawet lodów. nie brakło. 

— Co mi po ich lodach i; angiel- 
skich pudyngach, kiedy człowiek po 
obiedzie głodniejszy, jak przed tym 
Wszystko ładnie podane, ale nie ma 
co jeść. Nie, panie „angie'skie iedze- 
nie na polskie podniebienie. Ziemnia- 
ki bez okrasy, mięsa na lekarstwo. 
Do pracy zabieram pięć kawałków 
chleba, cienkich jak papier. Z mar- 
garyną lub marmeladą. Tłuszczu nie 
dostaniesz. Bida, panie . 
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Ale najgorsze to „Hostele“. 

Jedną z największych trudności w 
Anglii po wojnie to sprawa mieszkań. 
Mieszkań wolnych nie ma. Nowych 
domów nie buduje się. Jak pomieścić 
nowych robotników w okręgach prze- 
mysłowych? Zaczęto tworzyć „Hos- 
tele“. 

A zarobek? 


Michał Lisowski pracuje w kopalni 
Bentley. Robi, jak każdy inny, ale 
dostaje o jednego funta mniej od 
wszystkich, bo ma 19 lat i jest niepeł- 
noletni. Pełnoletni zarabiają do pięciu 
funtów tygodniowo. Z tego na rękę 
wypłaca im się niespełna cztery. Re- 
szta idzie na pcdatki, ubezpieczenie, 
utrzymanie. Za wszystko trzeba pła- 
cić, za pudyng w kantynie i za bus 
(autobus) odwożący do kopalni. To tyl 
ko na początek — mówią im — póz- 
niej zarobki będą większe. 


„Hostele“ — obozy robotnicze. W 
zarekwirowanych hotelach, w zanie- 
dbanych, ale najczęściej kątem po 
koszarach, w barakach i w pomysło- 
wych, zabawnych dla turystów „becz- 
kach“ typu wojskowego. 

„Hostele“ trzeba przyznać — 
zorganizowane są wspaniale. W 
„Hostelu“ w Rotterham zainstalowano 
w kilkunastu „beczkach“ sypialnie, 
jadalnie „salę taneczną, łazienki. 
Wszelkie wygody. Ale zaraz w pierw- 
szej sypialni poczułem się jak w ko- 
szarach. Kilkanaście rzędem ustawio- 
nych łóżek wojskowych, pokrytych 
wojskowymi, szarymi kocami. Nad 
łóżkami porozwieszane ubrania cy- 
wilne, jak mundury. Grupa górni- 
ków wróciła właśnie z kopalni. Miało 
się wrażenie, że wrócili z ćwiczeń. 
Jeden z nich nucił nawet: „Gdy 
po ćwiczeniach wolny mamy czas...“ 

Nie tak wraca górnik do domu, 
gdzie czeka na niego żona lub przy- 
najmniej przytulny, własny kąt. 


(Dokończenie na str. 3) 
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Tylko cztery wagony  zasierśmy na 
bocznicy stacji w Lignicy, W tych cale- 
rech wagonach przyjechało do Poski 
pięć: rodzin wraz:z dobytkiem. Resz:a 
transportu francuskiego została już ulo- 
Kowana na stałych miejscach Kilka- 
Qziesiąt rodzn urządzić, osadzić na go- 
spodarstwach. wprowadzić do meszkań 
w tak krótkim czasie, wymaga napraw- 
dẹ wieikiego doświzadczena ji sprężysiej 
organizacii. Dweście kroków od siacji 
mieści się kuchna dza repatriantów, sked 


REZTZWYNECTIWI TT) 


U Polaków 
w angielskich kopalniach 


(Dokończenie ze strony drucicj) 


PRZEBRANI JEŃCY NA | 
MASKARADZIE WOLNOŚCI. 
Po tylu latach slużby i życia ko- 

szarowcgo byli polscy żcłnierze, za- 
trudnieni w angielskich kopalniach, 


nie znależli jeszcze własnego przytul- f 


nego kąta. Po pracy śpia nadal w 
barakach, na wojskowych łóżkach, 
pod wojskowymi kocami. Z ta tylko 
rcznicą, że raz na tydzień wolno im 
sprowadzić żony na „tańcówke'. 

Dla tych, którzy wstąpili do PKPR, 
by zacząć wreszcie życie cywila, nie 
"skończyło się znienawidzone życie ko- 
szarowe.: Dla tych, którzy pozwolili 
się odkomendorować z obozu PKPR, 
by zerwać wreszcie z wojskiem, życie 
koszarowe trwa nadal. Ci, którzy ma- 
rzą przede wszystkim o cywilu, nie 
przestali być żołnierzami. W przy- 
dzielonygh im ubraniach jednakowego 
kroju i koloru wyglądają jak w 
jednolitych mundurach. 

Kiedy to się wreszcie skończy? py- 
taja w wybuchającym rozpaczą roz- 
goryczeniu przebrani jeńcy w angiel- 
skich „Hostelach*. 

Większość zaczyna sobic zdawać 
sprawę, że póki pozosianą w Angli:, 
potv trwać będzie ta maskarada wol- 
_ hości. Odkomenderowani do angiel- 
skich kopalń, podlegaja madal znie- 
nawidzonym na zawsze przelożonym, 
do których już od dawna stracili za- 
'ufanic. Na każde wezwanie musza 
"wracać do jednostki. | 


JA, PANIE, JADĘ DO POLSKI 

Odprowadziwszy mnie do wyjścia 
1 oglądając się dookoła, czy kto nie 
podsłuchuje, jeden z nich (mniejsza 
o nazwisko, obiecałem, że 
mienię) powiedział mi wreszcie na 
głos to, co większość myśli w. duchu: 
Pyta, pan, jak nam się tutaj 
pzwodzi?” Więc panu odpowiem. Ja 
mam tego dość. Ja chcę raz jeden 
wreszcie zacząć żyć po ludzku, choćby 
o suchym chlebic, ale na wlasnych 
śmieciach, z żoną u boku. u siebic, 
dla siebie, wśród swoich, dla swoich. 
Ja, panie, zdycham z tęsknoty. Ja, 
panie, jadę do Polski. 

Dromirscy z Leven - Fife w Szkocji, 
Kurek z kopalni Dullatur w Yokshi- 
re. Chrupowie z West Chiltington w 
Sussex, Nowaccy z Rednal Camp w 
Salop jada do Polski. 


i-go lipca odszedł z portu Edynbur- 
ga w Leith pierwszy (ransbort by- 
łych jeńców obozów PKPR, około 
1600 ludzi, w tym 300 rodzin, które 
mają tego. dość. 

Wkrótce odejdą nowe 
ludzi. którzy mówią: 

-- Jeśli do kopalni, to do polskiej. 
Raz wreszcie zacząć żyć po ludzku, 
na stałe, u siebie, wśród swoich. 


Z NIEMIEC DO POLSKI 
JESRABLIZEJ .. 


Mówi się, że na ich miejsce, do 
obozów PKPR w Anglii mają przybyć 
Polacy.z obozów D.P. w Niemczech. 

Gdy powiedziałem o tym przyby- 
iym niedawno z Niemiec czterem 
polskim dziewczętom, które zastałem 
w szpitalu Ballachmylo pod Mauchli- 
ne w Szkocji przy wypróżnianiu cuch- 
nących kubłów, 'jedna z nich odgar- 
niając z oczu zmierzwione potem wło- 
sy, powiedziała: 

—  Dlaczego?: Czy z Niemiec nie 
mieli bliżej do Polski? Przekonają 
sę o tym.w Anglii... 


transporty 


Bronisław Wiernik 
Glasgow, w lipcu 
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Iranspoit z Nord Escandain 


przynesiono- przybyiym posilek. Zajada” 
ją smacznie cheb z masłem, pop.jają 
słodzoną kawą. 

— Mamy z 6024 sucne produkiy. któ- 
ce o!lrzymailiśmy jeszcze we Francji na 
drogę, a nie niema gdze gotować. — 
tłumaczą sę jakby zawstydzeni tym. że 
korzystają z kuchni społecznej. Widać. 
to iudzie z miasia, rzemieśinicy, wyvrob- 
nicy, pro:eiarat mee;ski wiecznie zahu- 
jemym zduszcay źseiomow asekach lub 
unogich dzie:nicach w:e.komiejskich, Są 
wśród mich i tacy. którym się ^w zg edine 
ncżie powcdziło. Wolnach Edmund z 
zawcdu jest radiolechnikiem. 

— W Paryżu miał — pow ada. niezła 
posadę. aie czego mam 'pracować we 
Francji, jak mogę w Posce? 

Przyjechał. Niepewnym  wzrokem 
spoziąda na mne. szukając potwie;dze- 
nia. że na pewno pracę znajdze, Are 
nema kłopotu, deiegat związku forozu- 
miał się już z odpowiednimi władzami i 
praca już jest. a 


Młodemu człowiekowi oczy się od ra-. 


zu zaŚświeciły, twarz nabrała rumieńców. 

— To św elnie. powiedział. Ty.ko tego 
sę obawiąłem. 

Stojący ook Józef Śmech pracował 
w fabryce. 

— Ty:.c lat i nic się: nie ma. Co dam 
rodzinie? Pójdziem na gao"zrstwo. to 
wszyscv. będziemy razem pracować. Te- 
go samego zdan:a jes: sąsiad jego. Ka- 
nia Tadeusz. 

— Mój dziad, pradzied byl: na roli, to 
. mnie c'agrie. W fabryce zawsze czu- 
łem sę iak przybłęda. 

Grupa iudzi wokół nas rowiększa Się. 
Sa już wszyscy ojcowie rodzin tych 
nilku jeszcze kawalerów. Długo ciagne 
się cpowieść o życiu na emigracii Róż- 
nio tam bywało. każdemu inaczej. 

G miński Stan'siaw. górnik. przeżył 
wiele przygód, kióre mega stanowić ma 
tef'al do niejednej powieści i to 24 !a- 
«ach wraca do kraju jako inwalida z cho 
ra córką: * 

Rok 1923 wieiu ludzi pamieta w Pol- 
sce, jako — zły rok, Naigłębej cdczuł 


„Wszystko ‘odnos czy się 


qamucili. Później 


go.jednak  robolnik. "Fabryki scawał 
jedna po drugej. NIKU niczego ne ku- 
pował, nie było dia kogo rosé. Kapizi 
tekórzewie chował sę w bankach Ka- 
pial ne zna asiriizmu, JV swat peszi 
teegramy... Przerwać pracę, wstrzyniać 
wypale zalzówkopałne., Elak Selk] 

iysace G.m.ńskich pozostalo bez pracy. 

— Początkowo szukało się zarobku 
własnym przemysłem, conrowiada Gim ń- 
SkL 407 NAZ pooranej  giębox:mi 
zmarszczkami, które pył węglowy wy- 
żlobił przez kilkadziesiąt lat pracy pod 
z en:ą. 

— Było się mlodym... człowiek nie 
ciciał się poddać. Zebraiiśmy się kiedyś 
cała urupa już doklzsdnie *: 
weu nas było posianowi('śśmy sami 70- 
stać przemysłowcami. Za Dabrową bul 
n.ewie.ki lasek. który zasłaniał C©Juszczo- 
nv. siary szvb cdkrywkowy. Wysadz - 
Fśmv dynamitem zamurowane. cczy- 
ścliśmy kory:arz na jednym boku 
zjezdżalo sę w dół, „Fabryka” dobrze 
nawet szła, wspomina z uśmiechem. a'e 
króiko Gdyby nie ten młedzik. teraz iuż 
slar Ridaki tosbyśmyw" ;eszeze *ianis 
czes nociazne:!, 

Wszyscy z zainlerosowaniem przyshi- 
chuja się wsppmnen'om starego górm- 
ka Tehoa zada wiciu sa lo Amaro dzieje. 
nazywał G- 
miński. ezv Puidak. lak żyło wtedy ca- 
łe prawie Zagiębie. 


DARA Ge 


— A było to tak. ciagnie dalej gór- 
mkA Ten maimicdszy  posianow! - ro. 
większyć nasza wydajność, Korytarz 
byi zamurowary. Wegiel, jaki był do 
muru. odb'jaliśmy 'młotkami. czasen sla- 
bym ładunsiem dynamitu. który sami 
sohe kombinowaliśmv. Jedrego dnia 
najmłodszy włedy Puidak  roslanowił 
rozbić ścianę | za iednvm zamachem o- 
tworzyć korvlarz i odbić wekszu par- 


ie węgia. Zalożyii we dwóch spory -1a- 


durex. no wiem co. sie jakoś dlugo ba. 
opowiadal, że:'słon: 
7gast, l 

— Uslyszeliśmy huk. Kurz z olwort 
poszedł w górę a ich nie ma. Co mvśmy 


List repatriantów z Afryki 
do 


Generalnego Pełnomocnka Rządu do Spraw Repatriacji 


Po latach tulaczki wracamy do Ojczyzny, by pomóc w Jej odbudo- 


twie. Zawdzięczając wielkiemu 'wysiłkowi Ob. Ministra, powrót nasz 


został znacznie przyśpieszony. 


Przysłaniem. do Genui pociągu repatriacyjnego - sanitarnego P. C. K. 
szczerze byliśmy wzruszeni. Widniejące na wagonach emblematy pań- 
stwowe wywoiały łzy radości, że oto Kraj pomimo olbrzymich zniszczef. 
pracuje i wyniki pracy są już pozytywne i aż nadto widoczne. 

Troskliwa opieka, braterska pomoc i chęć zaspokojenia wszelkich 
naszych potrzeb w czasie podróży z Genui do Dziedzic, okazana nam 
przez Kierownictwo, oraz przez cały personel gospodarczy i sanitarnu 
transportu, pozostawiły niezatarte wspomnienia. 


Za ciężką i ofiarna pracę składamy Kierownictwu Transportu i eki- 
pie transportowej najszczersze z głębi serc płynące podziękowanie. 

Za ciężką i owocną pracę, która umożliwiła nam rychlejszy powrót 
do Kraju, składamy Wam Ob. Ministrze najserdeczniejsze podziękowa- 
nie i życzymy, aby praca Ob. Ministra w jak najkrótszym czasie dopro- 


wadziła do połaczenia w Kraju wszystkich rozproszonych po 


Polaków, abyśmy zjednoczeni 
Lycznej Rzeczypospolitej. 


świecie 


mogli pracować dla dobra Demokra- 


Rząd Demokratyczny, który wyrósł w ogniu walk z najeźdźcą ger- 


mańskim daje pełną gwarancję 
dowego. 


stałego wzrastania potencjonału naro- 


My, Obywatele działający w zakresie organizacji transportu, składa- 
jucego się z 4646 repatriantów, powracający z różnych dalekich stron 
Południa i Wschodu do Ojczyzny, pragniemy wszystkie swe sity oddać 
do dyspozycji Władz Państwowych, by na przydzielonych nam. odcin- 
kach pracy być najbardziej pożytecznymi w dziele odbudowy Państwa, 


Jego sił materialnych i duchowych. 


(—) Bolesław Błaś 

(—) Ludwik Jonak 

(—) Antoni Kondracki 

(—) Ks. Kazimierz Wójcik 
(—) Por. Roman Dobogorsk: 
(—) Rudolf Kornko 


(—) Janina Tyblewska 

(—) Dyr. Józef Jarzyński 

(—) W. Kozłowski 

(—) inż. Bolesław Pelczyński 
(—) Mgr. Mikołaj Szyszkowski 
(—) Dr. Tomasz Strzembosz: 


- 


mówić. 


szkcda 
Myś.elm, że peronów, zasypalo, no NAŻĘ 

=2] „abys ue zjczdZa «ieden AE 
nh có! i zaraz stuka, by go wyciagać. — 
Zaye oren powiada. ne nie w.dać. Dzie 
HAKI 7 gare raiu Mmzyszki z danu Tma 


sę strachu najedii, lo 


dzy ĉo się dzieje. dawa| aamentować. 
Ixrzwk sę zrobi. sprawa sta, się ei 
Sida, Węzienić dA nas pawne, are a Z 
GLi > ONO GZI-SMY x STEdZ 00 O 
Podowiećzę: adokcza.isnly Ze 1 do nae 
Puidakowi nc nie bvio. a temu druge- 
mae =przygnaetlo aram el _V szystkEmiolaS 


wiedy zabrai: ma _ posierunek„ Tydzen 
s-odzielśnty, . nim nas przesłuchano, 
wszystko sceno i do Sprawy puścili. 
Nie miciiśmv już co lam dlużej sie- 


dzeć. depla; nam po pięlach. co dzień 
musiejśmy sę me:dowa2ć. Jednego .dna 
pow.ecziezsiny ndo widzenia „iz kąjda W 
Swiat! 

M Srat lonina? Kato Eda a 
IUERE ce. eGA A aaea] Mebkam a 
sŁyCr rob PĘMĘ+ an i po y 
SloWiowa Masa zi EBM. | 

— Ciężki io ch.eh na Gzczyźnie, Wzdye 
cila stary gółnin. 

Przecjgie OT jakie wyrwało sę mili 
nowoli z usi zebranych zdawalo sę p3- 
twierdzać słowa slarego. 

— Wszedzie być tym przysiow:owym 
uciąż.wym  <cudzoz'emcem, choc akos 
rzysta.. Z nas o kiikasc: procent węcej 
n.ż z każdego innego górnika. deae 
niyśiny zawsze najcięższe rcholy cdwa- 
lal, zawsze było niedobrze. Nam się do 
(Wez egówn.e* wono bylo. Wwirącag, FORA: 
Gzić, zresztą i tak by nikt nie słuchai, 
przecież my cudzoziemcy... 

— Raz, gdy pracowaiem na przodku, 
schedzę ze zorany, powiadam sztygaro- 
Wi, -żespoódmpalue=ca8:ic1-WeJa RE 
chodzi wysoko. Coś tam mruknął gcd 
nosem, co delikatnie miało znaczyć, ne 
zawracaj mi głowy. pewnie do roboty 
le Glicescia ac GNAdZIĆ 1 jcSzcCzczA ani 
nych buntu jesz. 

—— Wynoś się- w „końcu : powiedział, 
gdy nie ustępowaiem, bo cię w ręce po- 
lcji oddam. No jasne, że woiałam z -po- 


„leją już nie zaczynać jako cudzoz eimiec 


b jako Poiak, bo się-ras i tulaj na -każ- 
dym kroku 'czepa:i. Pcszedlem. 

—- | £ossięsSlalo, pytal wszyscy z za” 
c ekaw eniem. 

— 4X no, Co mialo się /słaćwiąwipzzez 
w dywzłem, jeszcze tego _ wieczora 
dzwony a.arutowe w całym Nosd Escan 
dain poczęiy bić. Zaraz cała csada zbie- 
gla się pod bramę kopeini, Kob:etv la- 
mentowały, na razie nikt nie wiedział. co 
się siało, huków żadnych ne było, win- 
da szla normalnie. dak pogotowie za- 
brało iudzi. dopiero dowiedz esy się, 
żę w, korytarzu, w kiozyar meles cana 
cowałem, zg'nęio trzech. górników. 

Jeszcze mnie później na prelexturę 
c agnęli, 

= A czy wy mięliśce daks wwpzdex 
przy pracy. że jes.eście ieraz inwaudg? 
— pytamy Ginrńskego. 

— Specjalne, więaszego wyradku ne 
mialem. Takie różne drobne, to się nia 
liczą. Dosialo się zwo.nienie na ~ jaks 
czas z roboty i czlow ek sie jakoś wy- 
karaskał; gdyby kics spródował przepra- 
cować tye ial pod zemia i zawsze w 
wodzie tak jak ja: widzicźbyśiny co by 
z*niego pozeslelo, I tak „zdrów' jestem, 
powiada inwasda, inni to Wieraz wcale 
chodz a mewuczą: 

Apak (am samo a 
©! 


m OZYSKĘE" POWA i ja DZERAGA 
becha- 


pnoszę popatrzeć. Przełamuig 
nek chieba. 

-— To, Fragte ji, 

Ch.eh pachnie jakąś trawą. tos! szara- 
wy. 

Mąki w rèn ani krziyay nis rwa, pawia 


dają, jodcii Pan Bóg we z czego go ro- 
bią A myedo spokuiacii stę ne nszda- 
JEM, a) law.=pe ayaa SENE stać. dieza dO 
pracować, gav w Pozee brzie rąx. dy 


nam wszyscy piza ze dosni cze 
nago dase ngdy nie marzyć, czai 
Ven co pgzyjcciuei węeześniej. chodzą 
IZ de palistwowych szieól zzwclowyeh. 

=» Powiem 4Gbyesiejaprzo we FP 
konk.uduje drzg.. 

— Aso Gaiiński bedz o=rad. czy ma 
tu rodzinę? 

— Om już ma da geoidi da Corki 
klóra też jest chora. sx'erowan'e do sa- 
niaiorium Doinośląskiego Zjednoczenia 
Węgiowego. Już nm się tam, zajmą. 

= St. Marciniak 
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Kwatera AK na Powązkach 


W nastroju poważnym i skuponym 
obchodziła Warszawa trzecią roczn- 
cę Powstania. 

Życie nie stoi w miejscu. Nie prze- 


trwała ani jedna z barykad powsiań- 
czych, aie po każdej z nich pozostała na 
rogu ulicy, na bruku, mozaika potrzas- 
kanych płyt chodnikowych. Z czasem i 
strzaskane płyty zastąpione zostaną no- 
wymi: będzie tak, jak na Nowym Śwee- 
ce pod nr. 49, gdzie ponad żałobną ta- 
blica rozstrzeianych czerwieni się świeża 
cegla nowej kamienicy, op.ec:onej rusz- 
towaniam. 

Kw aty sierpniowe — goździki, mie- 
czyki, cynie i floksy — są purpurowe, a- 
marantowe i białe, jak barwy narodowe. 

Czerwien: się i bieli Grób Nieznanego 
Żołnierza. Przed grobowcem płonie 
zncz. na plycie jeden wielki kłąb kwia” 
tów. Nieruchome postacie żołnierzy trzy- 
mają straż nie tylko przed białą arkadą 
na piacu Zwycięstwa, lecz przed każdym 
najmniejszym miejscem straceń. 

W. Al. Sikorskiego nr. 23 koledzy bro- 
ni jednego z najpopu:arnieiszych boha- 
terów Powstania, „Antka  Rozpylacza' 
($. p. God:ewskiego) pow esili wielki me- 
dalion z jego podobizną, pod nim ułożyli 
stos kwiatów. Równie ukw.econa jest je- 
go mogiła na cmentarzu wojskowym. 


Od świtu odprawiane są msze żałobne 
we wszystkich świątyniach. Na tygodne, 
miesiące przed rocznicą Powstania za- 
mawiano nabożeństwa. Szczególnie uro- 
czyste modły odprawiano w kościele św. 
Michała na Mokoiow.e, gdzie zebra.: się 
b. żo!nierze grupy „Granat“, pułku ,.Ba- 
szta“, w kościeie św. Antoniego, dokąd 
przybyii żołnerze baonów „Kiński'* © 
raz w koście'e Karucynów, gdzie odpra- 
wiano Mszę za dusze żołnierzy baonu K. 

a „Nałęcz”. wi 

Uroczystą mszę polową odprawiono 
w drewnanej kapi:czce cmentarza woj- 
skowego na Powązkach. Pod murem 
cmentarza — całe ogrody kwiatowe, 
przeniesione na ten dzień z cyw.nych 
Powązek. Ceszy się pokupem każda 
najmniejsza gałązka czy wianuszek. | 

O godz. ll-ej przybywa przed kapiicę 
de:egacja Związku Uczestników Walk: 
Zbrojnej z sekretarzem genera:nym, płk. 
Sękem - Małeckim. płk. Szanawskim- i 
szefem dep. Min. Obrony *Narodowej, 
plk. Brońskim na cze'e. Nadc ągają rów: 
nież de'egacje pułkowe. Obok orkiestra 
reprezentacyjna W. P. - i 

Mszę po.ową odprawia ks..pik. Wa.en- 
ty Paczek, dzekan Okr. Wo'skowego I, 
kazane wyg!asza ks. mjr. Witkowski. 

Kazncdzeja podkreś:a, że w: walkach 
powstańczych bra: udzał wszyscy, kaz- 


dy mieszkaniec Warszawy miał w nich 


swa roię, swg historię żołnierską. ‘Aie 
— inni to byli, niż na -świece całymi. 
żołn erze. 


— Gdy żcinerz poiski szedł w krwa- 


wy bój pod Lenino, pod Tobruk'em, wie: 
dział, że na końcu tej drogi wyp śanc 
słowo .wolność *. 


— Gdy powstanec warszawski trwał 
w beznadziejnym boju, wiedział, Ze -na 
końcu tej drogi znajdze nie radość, .ec7 


izy, śmierć iub pon.ewierkę. = ° -  -- 

— Jednako krwią wszystkich zbryzga- 
ne są mury storcy, „w każdym głazie 
«czyjaś iza zak.ęta!” 


z nazwiskami. 


Łzy płyną... Stojące liczną grupą wdo- 
wy, matki osierocone i narzeczone — ocie- 
rają oczy. Ale już za chwilę te same 
kob ety. nocnym. zdecydowanym głosem 
intonują Hymn Narodowy i „Rołę”. 

Po skończonym nabożeństwie las 
sztandarów posuwa się ku Mauzosum 
Obrońców Warszawy, gdzie nasiępuje 
składanie wieńców. 

Pochód sunie zwolna przy dźwiękach 
marsza żałobnego Chopina. 

Wieńcami obdzie:.ono wszystkie waż- 
niejsze punkty cmentarza. 

Po poświęceniu płyty piaskowej o czar 
nym marmurowym licu kpt. M. Juchnic- 
ki — „Wicher“ odsłania tabiicę ku czci 
„po!rzgłych żołnierzy AK pułku „Baszta*. 

Wieńce- są nie tylko od Warszawy: 
przybyły również z kwiatami de.ćgacje 
okręgów prowincjonaunych. 

A lud stolicy? 

Pielgrzymuje wśród grobów. wśród 
krzyży brzozowych AK i GLi krzyż” z 
pa.onej sosny AL. Tu leżą obrońcy for- 
tu Mokotowskiego i przyczółka Czer- 
niakowskiego, obok „Baszta“, „Sosna“ 
„Parasol“, szeregi „„Nieznanych Żołnie- 
rzy Warszawy' z metalowymi tarczkami 


Re E; PA 11 REZ AN 12... 


Tearc] 


b 


B "REN ON) E —-_| (Z: BY na 
mm: MB "KZAWECAWOWISWY_ aR JL a- - 


o dwu mieczach, oddział im. Pułaskiego, 


12 bezimiennych bohaterów z baonu 
czwartaków i 3 baonu AL, snateni 3 
września w szpitalu polowym na Sla- 
rym Mieście:i 50 powieszonych na krań- 
cach Warszawy 16 października 1942 r. 

Ale najwiecej: chyba obrońców Sta- 
rówki, niezliczone szeregi krzyży N.N.. i 
Darń świeża, soczysta, 
między grobami żółty piasek. 

Kto nie ma własnej mogiły, składa 
swą wiązankę na pierwszej lepszej lub 
jedzie na cmentarz Wotski (miejski). 
gdzie zsypano prochy męczenników cy- 
winnych z Al. Szucha i pochowano ofia- 
ry bestiastwa niemieckiego we wspól- 
nych kwaterach. I tu łopocą białe cho- 
rągiewki i krwawią się gwoździki. 

Nie zapomniano i o przyczółku Czer- 
niakowskim, miejscu lądowania pierw- 
szych bacnów I Dywizji i o 22 powstań- 
cach - pepesowcach, pochowanych na 
cmentarzu Bródzieńskim. 

Zieienią znaczą Się pojedyńcze. bez- 
imienne mogiły na porosłych chwastem 
podwórzach i nieliczne — na ucach, w 
zapomnianych zakątkach. 

O zadnym z żołnierzy Powstania nie 
zapomniano... z 

W przeddzień rocznicy w saii Zarządu 
Miejskiego odbyła. się akademia, na któ- 
rej przemawiali byi; żołnierze AK z min. 
Lechow czem na cze'e. 

W dniu I serpna w sal; „Roma“ Zw. 
Uczestników Waki Zbrojnej zorganizo- 
wał urcczystą akademię z udziałem. wy- 
bitnych przedstawicieli W. P. AK i AL 
"Mómcy oddaiąc held bohatersk.m po- 
wstańcom podkreślwi fakt, że. tek. jak w 
dniu wak- ne było różnic pomiędzy po- 
wsiajteami, tak dziś nie mą.tych różnie 


"w pracy-nad cdbudowg Poski. 
przemówieniach Oinó- 


W obszernych 
„wiono jednocześne genezę i tło powsta- 
n:a.*Z faktów i dokunzentów wynika ja- 
“sno, jak wielką zbrodnią było wywołanie 
powstania dia różnych gier i ambicji ©- 
soo stych zbankruiowanych poityków z 
b. rządu londyńskiego. 


< 


Po raz trzeci od chw! odzyskania nie- 
podległości odbywają się w Poisce żni- 


Nie trzeba nikomu tłumaczyć, jakie 
znaczenie mają żniwa w obecnym, cież- 
kim okresie powojennym dia odbudowy 
gospodarczej kraju. Dobry urodzaj 
to syty nie tylko chłop, a'e i robotnik. 
To większa wydajność pracy w fabry- 
kach i kopalniach. Dlatego to rząd pol- 
ski udzielał ro'nikom w tych częściach 
kraju, gdzie to było potrzebne, wszelk ej 
pomocy w postaci maszyn i narzędzi roi- 
niczych, koni i ziarna siewnego ra wa- 
runkach kredytowych. 


Ogólem zasiano w roku 1946/47 na 
werenie calego kraju 12.552.000 ha, z 
czego na oziminy wyradło 5.052,000 ha, 
na zasiewy wiosenne — 7.500,000 ha. W 
roku ubiegłym obsiano ogółem 8.232,000 
ha, powierzchnia zasiewów była więc w 
tym roku o 5%0/ą większa, niż  wroku 
ubiegłym. Jeśli chodzi o ozime zboża 
chiebowe, to powierzchnia obsiana w 
roku bieżącym była o 339/ọ większa niż 
zeszłoroczna. 


Likwidacja odłogów postępuje stale 
naprzód. Na ziemiach dawnych odłogów 
było niewiele, znajdowały się one wy- 
łącznie na terenach tzw. przyczółko” 
wych, tj. na tych terenach, na których 
(rzez dłuższy czas zatrzymała się lin:a 
frontu. Na Ziemiach Odzyskanych na- 
stępuje stopniowa likwidacja „odłogów, 
przy czym uzyskaliśmy pomyślne wyniki 
na Śląsku Opolskim i Dolnym, na: Ziemi 
Lubuskiej i w'woj. gdańskim: Pówol- 
niejsze tempo tej akcji stwierdzono w 
woj. olsztyńskim i szczecińskim; oraz. na 
Żuławach «Gdańskich, gdzie prowadzone 
są prace nad odwodnieniem zalanych 
przez Niemców terenów. 


Rok ostatni był ciężki dla., ro.ników. 
Najpierw chwyciły ostre. mrozy ,, Zanim 
Śnieg zdołał pokryć nasze pola powłoką 
ochronna.. Wskutek mrozów : wymarzło 
według obliczeń Głównego: Urzędu: Sta- 
tystycznego ok. 449/g. 0zime j pszenicy i 
ok. 230/ą'ozimego żyta. Następnie przy” 
szła, powódź - wiosenna, która; zniszczyła 
również część zasiewów. I wreszcie — 
gdy już zdawało się, że skończyły się 
wszystkie żywiołowe klęski — w maju 


uporczywa susza zagrażala urodzajom. 


Twarda praca rolnika wyrównała jed- 
nak straty przynajmniej w części. 
siano jarym zbożem pola, na których 
wymarziy oz:miny i tereny, na których 
zasiewy zostały zniszczone przez po- 
wódź. A jeśli chodzi o majową suszę, to 
frzyszia nam tu z pomocą sama natura, 
gdyż czerwcowe deszcze uratowały sv- 
tuac ję. l 


Ob- 


Nr 27 (78) . 


Żniwa tegoroczne zaczęły się w po 
myślnych warunkach, przy pięknej upal- 
nej pogcdzie i mają się już ku końco- 
wi. Roinicy przystępują już do zaorywa- 
nia i bronowąnia ściernisk. Na Pomorzu 
żniwa rozpoczęły się 17 lipca, w tym sa- 
mym*mn.:ej więcej czasie w woiewódz- 
‘wie szczecińskim. © m: 


Obiifzenie tegorocznych pionów jest 
w iej.chwil: jeszcze niemożliwe, można 
ty.ko.- "podać prowizoryczny szacunek. 
Trzeba tu wzigć pod uwagę wszystkie 
okoliczności — zarówno pomyślne, jak i 
nepomyś.ne. Do, okoliczności pemyśl- 
nych.należy „m. in.;to, że w roku 1946/47 
obsialiśmy znaczne większe obszary,: niż 
w roku'roprzednim, zwłaszcza na ` Zie- 
miach Odzyskanych. Do okaczności nie 
pomyślnych należy oprócz omówionych 
wyżej klęsk żywioiowych piaga myszyi 
chwastów na Ziemiach Odzyskanych. W 
sumie biorąc pod uwagę wszystkie oko- 
liczności koła fachowe oceniają, że zbio- 
ry tegoroczne nie będą mniejsze od ze- 
szłorocznych i powinny teoretycznie wy- 
nieść około 4 milionów ton wszelkiego 
rodzaju zbóż. 


Jeśli chodzi o ziemniaki, to liczymy się 
w tym roku z wyjątkowo dobrym uro-, 
dzajem. Gorzej natomiast przędstawia ją 
się zbiory roślin pastewnych, gdyż 
znaczne ilości buraków i marchwi pa- 
stewnej u:egly zniszczeniu na skutek su- 
szy, a koniczyna i łąki poniosły okoio 
409/ę strat. 


W związku z tym należy się liczyć z 
niedoborem na rynku pasz. 


Jak wiadomo, po tegorocznych zbio- 
rach Polska nie miała być jeszcze sa- 
mowystarczalna pod względem  zbożo”- 
wym. Rok bieżący miał być jeszcze 
zgcdnie z Planem Odbudowy Gospodar- 
czej tokiem deficytowym, ale jest już 
ostatnim. W roku przyszłym powinni- 
śmy stać się nie tylko samowystarczal- 
ni, a'e nawet uzyskać pewną nadwyżkę 
zbożową. 


Jak już powiedzieliśmy, w tym roku 
nie bedziemy mieli mniej zboża, niż w 
roku ubiegłym, a przy oszczędnym go- 
spodariowaniu posiadanymi zapasami, ©- 
raz przy przewidzianym imporcie pew- 
nych ilości zboża z zagranicy na pewno 
rie będziemy giodowali. Zawdzięczamy 
to wytrwałej pracy polskiego chłopa, 
mądrej polityce rządu, który pomaga 
tam, gdzie pomoc jest niezbedna. Stąd 
wono nam mieć nie tylko nadzieję, ale 
nawet pewność, że rok przyszły przy- 
niesie nam planową samowystarczalność 
zbożową, : 


Z. P. 
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Na obozie harcerskim, 


Do wielu zdobyczy Nowej. Poiski . na_ 
leży akcja wczasówa dia pracowników. 


Wszystkie miejscowości uzdrów sko . 
we į letniskowe, których dzisiaj Poska 
ma o wiee więcej, niż przed. wojna „do. 
stepne są dia każdego robotnika: i U. 
rzędnika Zakopane, Krynica.  Jurala, 
czy Kudowa przestały być yo „masze- 
niem  uriopowicza. Kioś nie znająży 
Po:ski c»ecnej może powie: propźgar- 
da, czy coś w tym rodzaju. Może wie- 
TZYCAMI=. a'c może się o lym przeko. 
nać racczmie, kiedy zajrzy dziś dą Któ. 
regokciwiek: z udrowisk i` miejsc- Wy - 
poczynsowy ych-w  Poisce. Spotka wsze- 
dzie iudzi pracy: urzędnika, j* robotnika. 
rauczycielkę į inżyniera. 

Axcja wczasów. pracowniczych roz - 
poczęża przez zw. zawcdowe “już w:r. 
i945. daje piekne | coraz to 'lepsze* re, 
zu.taty. s 

Wystarczy kilka cyfr: Akcją: Funduszu 
Wczasów Pracowniczych objętych ,.jest 


w roku bisżącym około 300 tys. człon- 
ków zw. zaw. Subwencja *przyzńana 
KC ZZ przez Min. Pracy i Opieki. Spo- 


lecznej na ten cel wynosi 647 .miliore". 
zlotych. 

Te 300 Lys. 
pracownty, 
dnoczerna 
ZAW. pos 


to jeszcze nie. wszyścy 
»owiem poszczegó: na_ 232- 
ae, we |  Oxręgj ZW. 
siadają wiele włesnych domów, 
w których Fundusz Wczasów Piacow- 
niczycn ma zarezerwowane „ty.ko”...20 
proc. miejsc pozosiąle. obsadzone „SĄ 
przez dany zarząd bez porozumienia’ Z 
centra:ą. , 


wypoczyn „ 


Okres urlepu w miejscu 
kowym trwa 2 -tygodnie. 

Dzienny keszt  upirzynana wynosi 
300 zł, z czego ur.opowicz płaci 54 zl, 


63 zi piaci pracedawca, 


reszię pokrywa 
Fundusz Wczasów. >: 


Domy nie obęle akcją FUnduszu 
Wczasów mają nieco odmienne taryfy, 
nie odbiegające dużo od lar yiy wyżej 
wymi ien'onej. I w tym wypadku oboję:_ 
nie cd ceny, urlopowicz pokrywa tyiko 
30 proc. Koszlów. 


Wyjezdżający na urlop olrzymii ję, ze 
zw, zaw. Skierowanie do domu wypo- 
czynicwego i na podstawie tego skiero- 
wania nie płaci przejazdu w AŚ 
s.rony. 

Jeżej kloś wyjeżdża na., urlop- do 
domu wypoczynkowego prowadzonego 
sam-dzieine przez daną 'instytucję:*0- 
trzymuje zniżkę w wysokości 70 proc. 

Zniżka ia przysługuje również urto- 
powiczom. którzy wyjeżdżają gdzieś do 
redzinv, czy leż do uzdrowiska” prywzi. 
nie. SE: W, 


Fundusz Wezasów Pracowniczych KC 
ZZ dąży do zweniraiizcwana ` wszyst - 
kich domów  wypoczynkowyca prowa - 
dzonyci cddzieln'e przez. okregi |: „Kóla 
zw., zaw. jakteżo przez”, z;ednoczęnia 
przemyslowe i więssze Aki precy, 
przez co uzyska sie równomierny. TZ - 


dzielnik dia wszystkich pracujących. 
można iasże z górv opracować dokla_ 


dny pan dziatania ra przyszłość. Ponąd_ 
o zmaiojszy sę. administrację” i usaie- 
'e zastzną nieztóre braki, nie. "dając e” śę 
sunąć pojedyficz?. 


„dłuższej kuracji. 


niesze i siaVe, 


Do domów wypoczymęc wyci WysSy:d- 
ni sg wyłącznie pracownicy dla odpo - 
czyaku, wzgiedrie tacy. klórych kwra- 
„ja nie wymaga dluższego czasu niż 2 
rvgmdnie.. 


W. innym wypadku precownicy wysy_ 
sami 64, na kuracje przez- Ubezpieczalnię 
Społeczną. 


3% * 
x 


W reku bieżącym z bezplatnej kura- 
«ji lbezpiecza:ni Spolecznej ssorzysta 
zus lys, ubozrieczeuych „co slęqrcwi +su- 
mę trzykroinie wiekszą od przedwcjen- 
nej. Suma wydana na ien ce! wynosi 


(00 -m'l. zi. Kurariusze korzysiają z 51 
sanatoriów o łaczne lości 8 łóżek. 
Erzed wojną Usezpieczeinia Sroleczna 


posładjeła «iyik. 9 takich zakiedów. Z 
„urącji korzystają nie iyiso LUoezpiecze, 
w. ale texże członkowie ich rcdzin. 


sanalory jnemu pca:.ega 
wszystkich postaciach, 
senorzenia : naczyń krwionośnych, wa- 
"ropy. nerek, serca ito. Osok fachowe; 
opieki !ekarskiej, zabiegów  ośrcdków 
ieczniczych kuracjusze olrzymują pelno- 
wartościowe wyżywienie o wartości 4 
'vs. karczk dziennie. Osiagniecia ra tym 
Goh są więc olbrzymie, ale nie kwi- 
auja probien'u całkowicie. Musimy sobie 
„dać sprawę, że 6 lat wojny poczynły 
c krzymie zniszczenia w ludznim zdro. 
wiu, eni „Wieże ci olżcznie chorych by- 
lych jenów,” wieżniów, żołnierzy itd. 
kiórzy na dłuższy okres czasu są nie- 
¿doni do pracy. A' le dzieci wymaga 


[Leczeniu 
arużłca we 


* * 
* 


Dzieci spacjatnie irosk'iwą opieką cta- 


również o, tym, czy. rodzice mają pia. 
vié za KGiohie j ewentue.nie ie. 

W roku bieżacym RTPD  zorganizo - 
walo.2 tys. ktionij 1;160 tys. półkołonii. 
W porćwneniu z rokiem ubiegłvm: licz- 
ba ktionij*Wwźraślia o 35 ipróc. 

Trudną: „akreślić+ wę. tej. chawiii 
wszysłtsich "dzieci od ję: ych 
nii i pólkotonii, jak również trudno po- 
dać dexładrą icztę ludzi pracy WA 
iyen akcja wczasów, punieważ wieje 
instytucji pańsiwowych i samofządo - 
wych, jas również  więxsze  zaklaxly 
pracy itd. prowadzą samodzie:.ne akcie 
wczasów, ko'onii i półsołonii, ponadio 
sezon letniskowy jest w pełni i.na zesta- 
wienia Wszejk egou rodzaju „czyć moż. 
na dopiero po zzwończerju sezonu. 


Na przykład Zw. Zaw. W sę Po. 
itycznyci dla swych członków posiada 


jeden dem wlęsny w Kudowie, METY do 


KONCA zosianie wykorzy:staaw, przez 
1.500 członków, wraz. z podopiecznyrri. 


Przydzean; są tam b. 
przez Zarzad Giównv. Paza 
czegoólne Okręgi prowadzą 
my przeważire na Dolnym 
Klóryzh korzysta, K <a 
ków. 

Zw. b. Więżniów Pa lycznych poza 
tvm prowadzi również kocnie dia dzie, 
ci b. więźniów i dla sierot. 


więżniawie 
iWmMETCSZ 
własna do- 

SIaSKU,, Z 
tysięcy człon _ 


4 tys. dzieci Zw, exierował do wła - 
snych ośrcdxów, a crol 6 tys. za jego 
paśredniciwem korzysta „z. kolonii 
RTFD, Cariiasu i PCK przy czym Zwia- 
zek ponosi calxowiie- koszta, 

"Do nv wyacczynkowe 
mają ch raczej kuwacyjny. (UU- 
trzymiarze dzienne wynosi 300 zł z cze- 


e 


Stołówka w domu wypoczynkowym Huty „Pokój“. 


cza Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 


Dzieci. 

RTPD w okresie letnim organizuje ko- 
lenie. i pólikoionie dza dzieci. Pórxolome 
przeznaczone były da dzieci w wieku 

przedszkonym i trwały do konca 
Barwa. W nastepnym ciapie RTPD 
zorgąnizowa ało kolonie dla dz.eci SZKO:- 
nych w wieku od 7 — 14 lat, * które 
trwać beda do września. 


Z akcji tej skorzystało już około 50 
tys. dzieci, które na koleniach spędza- 
ig miesi4C CZASLI. 


AE wybrane przez RTPD na wy, 

oczynek ` dia  najmłcdszych obywateli 
kę bardzo różnorcdne: ję) morzem į W 
górach, © w a EE o dużym 
POECI SDa otoczone 
iachow4.,GpreKą persć Onet sklada jącego 
się PE z nzu? zycięcj, wypoczy- 
wają znakomicie. Jedzą ` dużo į dobrze. 
Posiłek dzienny równa sie wartości <d 
3 — 32 tys. kaiorii, przyczym jadło- 
spis jest opracowany przez 'ekarzy 
dostosowany do potrzeb organizmu 
dziecięcego. 


Obłalty za kolonie w 90 proc. sg bez- 
platne i NACZ AE są. przez Min. 
Oświaty” za -posrednictwem  Kuratoriów 
i indak le Mas Szkolnych, * instytucje.. 
fabryki ifp" 4" 


Specjałte Komisie, - Koordynacyine 
stworzone prez“ RTPD przy szkołach 
kwalifikują dzieci: na? kolonie, przyczyn 
w p. erwszyni rzędzie:brane są. ped Uwa- 
ge. serQiv. * pól sieroly. dzieci najbied: 
Komisja ta- decyduje 


go trzy czwarie pokrywa Związek. Je_ 
żeli kuracjusz nie jest w stanie i tego 
pokryć, otrzymuje przydział bkezpłatn*. 


Obok poprzednio wymienionych ży - 
wą działalność wsorgantzawaniu. kcionii 
- półkormi przejawia PCK -i Czritas. 
Obydwie instytucje organizują prze”. 
swe krała loxalne akcje w ypoczynkowe 
w calei Polsce, 


"skim organizują Zw. 


liczbę . 
axcją. kole. 


b. - Wieżnió w i 


O ile Wczasy piacównicze przeds woj 
ną były” faznaneś+o type obozy mic 
dzieńcze maia utvartą tradycję. Jest jen 
ty:ko wigcej, Obozy take przedź' wszy. 
Harcerstwa Po:- 


skiego, OM TUR. ZWM. 

W tym rokgooZFIR +z8rgdnizecvał "na 
"różnych  szczeoach. / orgańizacy jnyca 
ponad | tys. oczów, fprzeważnie mie- 
sęcznych 

Najwęcej spotwać jch mzżna na Doa 


nym Ś:ąsku r na Mazurach, gdzes wa. 
runki ki temu są ideaine. 

Działa:ność ZHP spityka eję*rie iv 
ko z”Bźrayni uzianiem czynrików 'rzą- 
dewvch, ale leż: z dużym  popzrciem 
matela nym. 

Mia. Komunikacji udziela na'.pzzysłzd 
wyjeżdżajiacyn uma odczy harcersk!=" €5 


prez zniżk. -Dużą pomoc niesie. Nin, 
Oświaiv , wajsko. Harcerze bardzo Ju- 
pidpobszowacćc wipooizu: i WO aeda EP 


wrenczas dostaja sprzet. .cześsczwo „cą 
przez nie aprow.zowani i bardzo częsta 
przydzie.a ono im ins: rustorów, których, 
ZHP odczuwa dotkiwy brak." Odbywa 
się też intensywne szkc.enie, celem za- 
pelnienia luki. 

ZHP, penzdto prowadzi dia swych 
gterszy? ne drusów «obozy lotnicze i że- 
G'arskie. Najwiekszym  cbecne tego 
rodzaju jest obóz w Węgorzew.e. O50- 
zów, wednych jest ckoło 30, stnczych 
szyvowcowe) 20.5W tym wypzdku ZHP 
współpracuje z wojskiem. z. Aeioxluta. 
mi i Ligą Morską. Osozy harcerskie od- 
grywaja-barGze ważną roie iawo czyn _ 
nix * reżo.onizacy jny. na Ziemie: - Odzy-' 
skanych i spotykają: się wszędzie z ży- 


wą sympatią wladz - szkolnych i spole- 
CZE ns: twą, ' 

OM TUR i ZWM w sezonie 'etnim 
organizują abczy szkclemiowo. AE 
eon OW” śrza dą 35 w rześni > 
więc w okresie wakzcji, przy m; 


micdzeż stedi ując a na wyższych uczel- 
niach cddywa. cdczy w drugim terminie. 
Opłata za turnus wvpsczynkowy w O~; 
bazach OM. TUR np. wynosi 50-2173 
sezonie bieżącym na obizach «dpcczy_ 

wa kde 20 Tys "l cdzieżv OM 
a oweł i pźnad "10 tysi ZWM._skiel 
Obczy Mathers ie OM TUR. 11 ZWM *są 
niekoediikacy jne: | j 

a N poza tym pomzga bardzo 

często w pracy na polu miejscowej iud- 
ności. 

Z calego kraju do Zzrzadu i Komend 
Uuwównych napływa: setki. podziękowań 
i słów uznania d'a postępowania obozo- 
WSZÓW. 


Również Bratniaki W PSYCH ucze 


OPONE orac w tvm roku akcją wy- 
POCZYNKOWA Swvm ` zasięgiem objęła 0 
przeszło 40 prec. więcej osób, niż w 
rozu ubiegłym. W- przyszłym sezonie 


bedziemy mieli ponadto bardzo dużo 
domów 'urvstycznych.  urządzonyci 
erzez (bis, Wienczas _ wczasy  ietnie 
zwskeją jeszcze jedną atrakcję — ty. 
rystykę. Me 

D.B, 


W stołówce na koloniach jada się z n mniejszym av:tytern. 
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Poszukiwanie 
ropy naftowej 
przy pomocy 
amerykanskich zurawi 


Centralny Zarząl Przemysłu Pa.iwe 
Płynnych otrzyma w ramach  dosiaw 
amerykańskich 5 ruchomych żuraw! 
wiertniczych typu „Taking“. Są to wie- 


że wiertnicze zainstalowane na samocho- 
dzie, przy których użyciu odpadają pra- 
ce montażowe i zmniejszają sie koszty 
obsługi. 

Przy pomocy „Tailingów“ -rzeprowa- 
dza się tzw. rdze:sowanie do głębo- 
kości 550 metrów. Poiega ono na pobra- 
niu próbek ziemi, które stanowią cenny 
material w  badaniaca 'aboratoryjnych 
nad określeniem terenu pod względem 
roponośnym. 

CZPPP uruchomił dotychczas 3 tego 
rodzaju żurawie: w Soi koło Żywca, 
Wojsławiu koło Mie'ca, w Scicu koło 
Buska. 


Produkcja pomp 


dla eksploatacji pokładów 


ropy naftowej 


Zakłady hutnicze „Stalowa Wola“ pcd- 
jęły niezwykle ważną dla  potskiego 
przemysłu naftowego produkcję pomo do 
wydobywania ropy naftowej. Podjęcie 
samodzielnej produkcji pomp tego rodza: 
ju stanowi doniosłe osiągnięcie na dro- 
dze unieza:eżnienia się w tej dziedzinie 
od zagranicy. W pierwszym półroczu br. 
huta „Staiowa Wola“ dostarczyła prze- 
mysłowi naftowemu 100 pomp. 


Odbudowano wiadukt drogowy 
w Chabówce 


W Chabówce odbyła się uroczystość 
poświęcenia i oddania de użytku odbu- 
dowanego żelbetonowego wiaduktu dro- 
gowego nad linią koiejową w Chabów- 
ce, długośc, 258 m. 


Inwestycje polskiego przemysłu papierniczego 


Plski przemysł papierniczy przystąp ł 
w reku bieżącym w ramach Trzyle: niego 
Pianu Odbudowy do szerzgyu rrac inwe- 
stycyjnycn. Szczegó'ny nacisk położono 
na wznūicżenie zdoności wytwórczych 
cewozowni. Koszt insiaaci kotłów pa 
rcwych, urządzeń produkcyjnych i ewr- 
geliycznzych w fabrykach tego dzialu 
produkcji we Włocławku, Ka!etach (na- 
tronag), Kluczach, Czułowie, Warcie ko- 
ło Kłodzka. Małoszynie (ce'u:ozownia 
słomowa) i innych wyniesie 432.970.090 
złotych. 


„W fabrykach papieru w  Mirkowie, 
Żywcu, Częstochowie, .Mata' w Poz- 
naniu, Czułowie, Dąbrowicacz i innych 
prowadzi się prace nad montażem ma- 
szyn do produkcji bibułek. pergaminów 
oraz nad budową ho!endrów. insia:acją 
przekrawaczy. sziilierni, zbierników ro- 
tacyjnych (Myszków) 


Daleko posunieie są również prace in- 
westycyjne w Rudowskiej Fabryce Pa- 
pieru, gdzie kosztem dziesieciu milionów 
złotych prowadzi się odbudowę trzeciej 
maszyny papierniczej. | 


RUE PAYTI R’ 
MAAN z c pzy dE ES 


Nowa kolonia górnicza 
na Brynowie 


Przemysł Węgiowy rozwiązuje pro- 
blem miesz«aniowy przez budowę dom. 
ków lińsx':ch. Wobec tego, że załogi re. 
botnicze zwiększaią się stale 
powrotu polskich 
Belgii oraz innych krajów, przemys! 
węgiowy tworzy przy  poszczegóinych 
kopalniach nowe osiedla pracownicze. W 
zamach ogólnopaństwowej umowy z Fin- 
andia przybywają do Poiski ssładane 
doniki fińskie. Po 
i założeniu murowanych 
buduje się domki. dwu- trzy- 
pokojowe, 


wymierzenia działek 


i cztero_ 


w miarę. 
górników z Francji, 


funda:nentów, 


'Na Birynowie, będącym przedmieściem 
Katowic, pows:ało osiedie Nr ll, zlożo. 
ne ze 150 domxów fińskich. Nowa kolo- 
nia górnicza objęla przestrzeń 21.194 
hektarów powierzchni. Przy każdym 
domku 'przew:duie „się założenie ogród. 
ka o powierzchni 500 m. kw. Pod każ- 
dym doinkiem mieści się wygodna piw- 
nica: wysokości 1,90 m.Domk! fińskie ro. 
sną bardzo szybko, niema| jak przysło- 
wiowe grzyby po „deszczu. Z każdym 
dniem. przybywa ich coraz: więcej. W 
najbiiższym, czasie będa oddane do u_ 
ZKU górnikom, zalrudnionym w ko- 
paini „Wu jek". 


w warszawskiej stacji pomp 


(adoos nawskroś nowacześnie filtry. są bardzo. ważną rzeczą dla mieszkań- 


ców Stolicy, Ną zdjęciu. 


Ogółem na 
papieru przeznaczono w róku bieżącym 
145.630.000 zł. 


Park maszynowy 
dla polskiej fabryki samochodów 


Dnia 25 bm. podpisana została w War- 
szawie umowa handiowa z przedsławicie- 
lami firm włeskich. 


Umowa z firma 
lanu przewiduje dostawę urządzeń wa:- 
cowniczych dla rur. 


Umowa z firmą „Fiat“. przewiduje do- 


siawę urządzeń maszynow'vch dia fabry-. 


ki samochodów w Po!'sce. 


Obydwie transakcje 
dorsumy 2 mil do:arów. 


dochcdzą łacznie 


Zamówione urzadzenia otrzymamy 
częściowo jeszcze w r. b. Zakończenie 
dostaw przewidiije się na początek przy- 
szłego roku. 


inwestycje w fzbrywach ' 


„Innocentti" z Medio- 


chala maszyn.: 
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Przemysł polski 
na targach mięńzynarodowych 


W najbliższym czasie Polska weźmie 
udział w trzech wie.kich imprezach tar- 
gowych za granicą, a mianowicie: w 
Sziokhoimie, Pradze i w Plovdiv (Buł- 
garia). 4 

Polska wystawi na tych targach eks- 
ponaty przemysłu metalowego, hutnicze-, 
go,  eicktrolechnicznego, węglowego, 
chemicznego, włókienniczego, materia- 
tów budowlanych, artystycznego i spo- 
żywczego. 


Państwowa Fabryka Maszyn 
i Odlewnia we Wrzeszczu 


We Wrzeszczu dokonano otwarcia 
Państwowej Fabryki Maszyn i Odlewni. 
Uruchomienie fabryki nastąpiło sposobem 
ściśle gospodarczym, wewnętrznym, po- 
legającym na cdbudowie poszczególnych 
uziałlów bez specjalnych inwestycji. 

W chwili obecnej fabryka produkuje 
wszelkiego rodzaju cdicwy żeiiwne i ko- 
lorowych metali. W najbliższej przyszło- 
ści przewiduje się predukcję obrabiarek, 
części maszyn itp. 


Z końcem roku ruszy 
fabryka turhogeneratorów we Wrocławiu 


Największa wytwórnia maszyn elek- 
trycznych na ziemiach polskich powstać 
ma we Wrocławiu w bezpośrednim są- 

siecziwie „Paławagu”, gdzie już rozpo- 
mir prace wstępne do budowy hat ta- 
brycznych. Projekty dia tej nowej pla- 
cówki przemysłowej o imponujących 
rczmiarach są już gotowe, a w razie ter- 
minowej ich realizacji wrocławska fa- 
bryka maszyn clekirycznych uruchomio- 
na zosłanie z końcem 1947 r. 


Centrala produkiow naftowych 
organizuje nowe alacówki 


Wrocławski Oddział Wojewódzki Cen- 
irali ~ Produkiów Naftowych uruchomił 
do chwiii cbecnej 32 stacje benzynowe 
na: terenie Do!nego :S'aska w następują- 
cych miejscowościach. Trzy we Wrocłą 
wiu, dwie w Je:eniej. Górze, dwie w 
Wałbrzychu, po jednej w Bolesławcu, 
Dusznikach Zdroju, Dzierżoniowie, Ka_ 
mienńiej' Górze, Karpaczu, Kłodzku. Ku- 
dowie, „Miliczu, Namysłowie, Oleśnicy. 
Poranicy Zdroju 'Sirzelinie, Szklarskiej 
Porębie. Szunowie, Ząbkowicach, Zgo_ 
rzeicu, Trzebniey, Woiowie, Spokojnej 


Górze, Świnicy, Lubaniu. Nowej Rudzie, 
Legnicy, Nowej Say ć Złotcryji.- 

Czte rmaście pierwszych prowadzi O. 
P. N. we wiasiiym zarządzie a pozosta- 
le prowadza miejscowe spółdzielnie. 

W najbuższych tygodniach ` zostanie 
uruenemicie da'sze 13 ie, wypel- 
mają? szczegó.nie lukę w północno_za- 
chodrici a województwa. Będą to 
Scje na terenie- ziębi: Bystrzycy, 
Ledku, Gr ylogóry. Lwówka, Jawora, 
POZO Góry, Eea, żar, OWY, 
góry Śląskiej i Brzegu. 


Eksport jaj d Amoli 


(W. perwszym półroczu br. Społem" 
wyeskoportawało ok. 12 milionów jaj do 
Anglii na zamówienie tamtejszej Cen - 
irali Spółdzieczej CWS. Do końca 
września liczbą wycksporłowanych do 
Angiii jaj wyniesie 28 milionów sztuk. 
czyli *145 razy „więcej «niż w *rokz: ubip- 
alym. kiedy to eksport jaj do Angi 
wyniósł 2. miliony 160 tysiecy sztuk. 


ia= | 


Jaja polskie zdobyły sobie w Ano 
powszechne  uzrarie.  Przedstzwicie!ta 
CMS Pkidrzy ćstatrnio lawie Vy Polsce, 
gklzie Gosonywa i transakcji .jajczar - 
sxich oŚświade zy.1, że 6eą gotowi zakud.ć, 
każdą tość jaj, jaką im Polska zaofe_ 
ruje. 

Poza tym Anglicy wyraz'licheé zaku- 
pienia innych po'skich produktów hodo- 
w:anych, jak bekonów, STAY . mesła. 
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Montaż dźwigów Nowy układ handlowy między 
i Polską a Francję 


w Gdeńsku i Gdyni 


| Biuro Odbudowy Poriów  rozpeczęło 
| w*ipecu*or. Moaz dźwigów, Które nia 
X ja siuna w Gźzńsku i Gdysi. Dźwigi 
i te, w licze 45, wykonane są calkowi- 
| cie przez przemysł krajowy przewszż - 
| nie przez fabryki śląskie ped:cgłe Ziean. 


i Przemysłu Maszynowego.. Z uwagi na 
znaczną iiość nowych dźwigów montaż 
| ich mą charakier seryjny. W cxu jak 
| największego usprawnienia montażu u- 
| ruchomtono na tercnie portu gdyńskie- 
f go, gdzie sianie pierwszych 15 dźwi- 
gów, ośrodek montażowy, pszwalajacy 
| skupić calą pracę w jednym miejscu, 
zapewniając tym samym  maksymalz:e 
wykorzystanie urządzeń pomocniczych 
sprowadzonych ze Śląska. 


Prace BIZY cdoudowie 


mabrzeży 
| . Biuro Odbudowy Portów zakończyło 
| juz prace nad remcniem nabrzeża wę- 


j giowego w basenie górniczym w Gdań- 
| sku. Prace prowadzone były przy je- 
| dnoczesnym codziennym wylłzdunku wę- 
g.a. Dzięki sprawnej organizacji prace 
remontowc zakończone zostały na 5 dni 
przed terminem. Obecnie BOP przys:7- 


zzz za 


| | piło do generalnego remcniu rzbrzeży 


d'a przeładunku rudy w basenie górni - 
czym. 


Lączność radiote!efoniczna 
z Kanada Kuba i Meksykiem 


W pierwszych dniach sierpnia br. na- 
| wazana będzie stała lączność radiote!e- 
H foniczna między Pelską a Kanadą, Kubą 
| i Mexsykiem przez Zurych — Bern — 
| N. York. Dopuszczone będą rozmowy 
| państwowe i prywatre oraz rozmowy z 
| określoną csobą (za wywłaniem). 


Na podztawie podpisanego w dniu 15 
ub. m. w Paryżu usładu między Polską i 
Francją, cpariego na bazie umowy Z 
ano dasi pna „1940: r. POSxą cirya 
z Frarcjj wyposażenie przemysłu „ener- 
geiycznego da szeregu zaka!idów prze- 
mysłowych w Peisce. 

Wzamęsn za to Polska ~= dostarczy 
Francji wegiei w ciągu :£ najbliższych 
„ała 

Nowcścią tego ukladu jest fakt bez- 
pośredniej komper:saty maisriarów j u- 
rządzeń  erergetycznych z desiswami 
raszego, węz.u na, bazel obecny CEN 
naszegok wea WEGLTADCA | cen ener 
gelyn prodekcwestaj „we Fiane]. 

Układ ten zawiera c>hustronne korzy- 
SCi wiec zscewiama Francji długoter- 


minowe dostawy pewnej ilości naszego 


Z œ ipagi enwaa PSH 


Niedawno sterczały tu tylko gruzy, 
Na zdjęciu fragment pra 


największa fabryka shuwia 


na ziemiach 

Uruchomione w maju ub. r. największe 

| zakłady mechaniczne obuwia na Ziemiach 

M Odzyskanych „Ota“ na Dolnym Siąsku 

powiększają z micsiąca na miesiąc swą 
predukc ję. 


| Podczas gdy w maju r. ub., w chwii 
a uruchomienia fabryki czynny był zalc- 
dwie jeden warsztat, z którego wycho- 


l Statek na wrotkach“ 
prze ;tywać będzie 
przez sześć jezior mazurskich 


Polska“ uruchamia już w 
| najbiiższym czasie żeglugę na trasie 
| Gdzńsk — Elblag — Ostróda. Nowa li- 
j nia ta obsługiwana będzic przez statek 
otorowy „Lechia. tak zbudowany, ze 


ULU 
ja - 


może on'przy pomocy „wroiek" w jechać 
ra pochyinię, która przeniesie go z jed- 
nego jeziora na drugie. Takich jezior 
| jest ogółem sześć na 75-kitometrowej 


l „Żegiuga 


M s trasie podróży. 


> Z wiosną 1948.roku uruchomiona bę- 
dzie linia żeglugowa Warszawa 


— 


E Gdańsk. którą cbslugiwać będą cztery 


statki dwupokiedcwe. 


uzyskanych 


dziło 1.000 par obuwia dziennie, obecnie 
zdolność. produkcyjna zakładów wynosi 
3.100 par obuwia dziennie, co w stosun- 
ku rocznym wyraża się liczbą 744 tys. 
par. 

Wysokość produkcji sztucznej skóry 
w fabryce .„Ota' waha się w granicach 
2,700 — 3,000 kg. tygodniowo. W naj- 
biższym czasie uruclomiona zostanie 
gumownia, która zaodsa'rywać będzie 
dział obuwiany w płyty podeszwowe o- 
raz rozpocznie produkcję obuwia gumo- 
wego. 


Oto wycinek z 
osiągnięć kraju w 


wkrótce 


węgla, dia Polski zaś s.anowi zeugwa - 
rantowan'a dostaw niezbędnych dia nas 
turbozespolów, kotłów wysokiego ci- 
śnienia, wyposażeń szeregu c'cutrowni 
ito. Drogą kompensaty bezpośredniej 
unikamy ryzyka wahania cen surowców 
i robesizny na rynku Irancus<im. ` 

Rząd irancuski zagwaraniowal całko- 
wiłą pomoc da wyscnania dosiaw dia 
Pociski odnceśnie terminu, plainości, ope- 
racji kredytowych dla przemyslu fran- 
cuskiego itp. 

Jednocześnie podpisano z peszczegól 
nymi deslawcami irancuskimi konirak- 
ty techniczno - handiowe oraz powoia- 
no specjalna komórkę techniczno - €ko- 
noimiczną polsko -~ francuska do nadzo- 
rewzniąa wykonywania naszych zamó - 
wień we Francji. 


ECER 


SA >O 


powstaną nowe  imieszka:.a. 
c budowlanych na Nowym Swiecie. 


kopalnia „EMA ofrzyita nowa <sl/0WNiĘ 


Na kopatni „Ema“ (Górny Ślask) roz- 
poczęto budowę nowej kotłowni. Składa 
się ona z 4-ch kotłów stromo rurko- 
wych, wyscko sprawnych o wydajności 
70 ton na godz. przy ciśnieniu 43 atmo- 


sfer. Przy robotach zatrudnionych jest 
185 robotników z kopalni „Ema“ pod 
kierownictwem 5  monterów. Robcty 


montażowe wykonuje firma warszawska 
„Urządzenia energetyczne inż. Os:row- 
ski“. Roboly budowlane prowadzi „Zjed- 
noczenie Przemysłu Wiertniczo-górnicze- 
go“ z Katowic. Prace inwestycyjne przy 


E a i i 


naszej pracy 
ostatnim czasie. 


PETET 


— kilka 
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Stalowe. KUiry 
polskiej produkcji 


Stocznia Gdańska Nr 1 podjęła budo- 
wę rybackiego kuira stalowego całkowi- 
cic spawancgo. 

Konstrukcja tego rodzaju zastosowana 
po raz pierwszy w świecie przez Polskę, 
budzi zrozumiale zainteresowanie. Kuter 
dłtocści 17,4 m. i szerokości 5 m. po- 
siada si:nik dwucylindrowy o sile 110 
KM rozwijajacy szybkość 9 węzłów. 

Zasięg działania wynosi 1500 mi: mər- 
skich. Pojemność łedłown! rybnej — oko- 
ło 13 ton. Pomieszczenie załogi na ku- 
trze. przewidziane jest dia “Hech cedo Z 
możliwością 6 miejsc rezerwowych. 


Nowe dosławy 
z tytułu odszkodowań 


W osłażnich dniach przybyły do Polski 
tytulem 'odszkcdowań wojennych: obra- 
biarki za milion złotych, 300 motocykli 
oraz ckoło 100 wagonów ko:ejowych- 
piatform. 


Wzrost. oabzetów 
w portach Gduńsk i Giymta 


Ogółein w pierwszym półroczu br. 
weszło do portów w Gdańska i Gdyni— 
i.682 statki, w tym 726 do Gdańska. 

W czasie od 1 do 20 lipca br. weszto 
do Gdańska 134 do Gdyni — 198 stat. 
ków. 

Ogółem obroty portów Gdańsk i Gdy- 
mia w tym okresie przesroczyliy 810.060 
ton, z czego na *mplt crzypada: W 
Gdańsku —. 159.325 ton, w Gdyni — 
135.547 ten, na ekscort zaś w Gdańzssu 
— 275548, w Gdyni — '239.763 ton. 
Przełzdunek węgla, koksu i bunxru w 
tym czasie wyniósł ponad 485.500 ten. 


budowie nowej kotłowni postępują w 
szybkim tempie. Dotychczas zmon:cwa- 
no kompletnie 2 kotły, czyli wykonano 
połowę roboty. Montaż drugich dwóch 
koiłów, to znaczy całkowite ukończenie 
nowej kotłowni, przewiduje się na ko- 
niec br. Będzie to jedna z najnowocze- 
Śniejszych kotłowni, z paleniskiem na 
pył węgiowy i centralną mlynownią. Po- 
za tym opracowuje się projekt newej 
sortowni i płuczki o wydajności dzien- 


nej Z ten brutto. 


z setek innycn 


. Kiedy Ty — Rodaku na przymusowej emigracji — 
staniesz do dzieła wspólnej odbudowy? 


EP TESE T sA WAŃ A 
z n 


Krai Cię wzywa! 


= 


— 


Byla zima 1945. W stesach 
nego. że.astwa dyl -przerażona walr. 
Wyspiewywal jakieś ponure  me.ode 
dzwoniąc biachami  Puszysiy Smeg“ po- 
drywany w góre pedem wixćnru, wirował 
białymi słupani nad tviu, co było kiedyś 
portem lolniczy jm, 


We wrześniu IA r. zamarł porko. 
niczy Okęcie, Wśról kaku  rozrywaią- 
cycn śię bomb szarych dymów i ezer: 
w:eni pożarów przesłała isiiroć cywkiie 
lotnictwo polskie. 


pokręco* 


W kupę żelastwa. zamienły sie han- 
pary. Okęcu stało eE UIBENLETZY SAZEE. 

Minela wojna. Warszawa zostala Gswo- 
bodzona. 


Sk:ecoao drewniane budzi wśród gru- 
zów i rozpoczęto urzędlewana,  Biakio 
tyju rzeczy... pocóż wyliczać, brakło: po 
prostu wszyslkiego. .lLGwcy basdzu 
swą pracę pokocha, zgromedz li się W 
ocataiym domu przy ul. Nowogrodzkie . 
gdzie nawet widniała dawna  pzzedwo 


jenna tablica. 

Na wszystkich lotniskach w calym. 
kraju, — opowiada dyr. nacze!. Zień” 
Ski zastaliśmy potwe”ne zneszczejua, po” 
czynione przez Niemców celowo. Wysar 
dzone zosiely wspowiebwze Przłynki. ez 
clarfowe nawet rozkopane. 


W. okresie najwiekszego chaosu. gdy 
trwała jeszcze wojna, Jolnoczesn.ć 07" 
ganizoówano już , nówe pansiwo, guy 
trudno się było acsiać Z jednego osrod- 
ka do drugiego, gdy brak bylo po-aczen 
ko'ejowych, przyszedł roziig — Urnelio” 
mié komunikacje samaloiewo - pasazer" 
Ska. Był lo narzece1 65 r. A Mra Gy” 
wilnych piloriów z wojska cdkomomiero” 
wano kilku” piłotów. » Uruchomiono - W 
dwa tygodnie linię, lotnicza, Byia io linia 
okreżna z Warszawy do Krekówa cea- 
see przez kiblinvi Rzeszów. 


W drewnianych budkach na  Okęcm, 


zastępujących wielkie oszklone pokoje 
dawnego dworca -ioiniczego,  zapańiowa! 


ponowne gorączkowy ruch. Na pru 
zawarczaly simyki, -Znewu rozpoczęły 
start samoloty. poczęjy lądować maszy. 
ny państw odcych. znów pojirwiiy sie 
znaki lotnicze | czeskie, szwedzkie, Iran- 
cuskie, znowu zapanował ruch. az gralo 
w powietrzu Gd warkotu Meton. 


Zima 195 nh 46 r. lo przygolowan.a 
do uruchomiona reguarnej  kOmun.ka- 


cj. W pierwszym rzędzie przeszkotno 
personel |Iałajęcy. Zdemobil zowani z 


wojska piloci cdbvwają przeszko:cnie. 
— Trzeba wiedzieć, zaznaczą dyrek- 


tor Zejński, zetla w wojsku i ra 
maszynach cywilnej kamim laty, ogie 


to samo. , Przed oa WO mig SAP ZSZ enie 


trwalo bisko 3-,ala. Terez clhywa -sę: 
to w trakcie pracy.: 
W szkas p'iolażu w Ligoice * Dolnej 


zestało przeszwa.onychtw ub. roxu - 20 
pracowników, Lot'u, uzyszując dyylomy 
pnotów turystycznych. LOT wapó.przen- 
je z aarosuluni na, wszysecow cde- 
KANI = Najwybitniejsi? wr RAION E, pra” 


ią 


sxknudesiawo 5 maszyn iyeu Lanquadoc. 
Beda cze nirzymyway komunikecję na 
dnieci Gaskosiężnych, 


Poske Line:Lotncze ssa członkiem 
nLedzynaredowego” zRzeSZENA RET- 


kach LfATT.'A. kióraj Fedziba maści 
saw Monins. Oruanizesjią na Stry Upu- 
ja wszysśrke lne miedzynarodowe, u- 
gadna taryiy | reet aminy przewozów. 
Nil fire Pw st lpt cy” medzynarodo- 
wej Boska weszyjsię jak nuj.epsza Oz: 
'a ze wzgięiu na organizacje i fecho- 


Na lolńtskii „Okecie”. 


cowarcy Lotu ;pracują+na kuisech orga” 
n:zówanych przez aerokiuby. 

Pierwszasregularna komunikat ja,otwo- 
rzona została na linii Wórsząwa i — 
Gdansk. Był to « moment zrzelomowy. 
Od tej chwili, cockika tygodni uracha- 


rano nowe ne tkrajóowe <rożpoczynając 


odaoszóśne regmarna komunikacje ra 
ŚKANCZNĄ, ' EE U NEA ATE 
W chwili obeeroj: Paskat posiada iju? 
4 słałe linie zagrane: Paryż," Siok 
rdr, Frdga > Cacakn ea. ` 
Jiao O Ay siĘ 1ed- 
we sysiemiy orzenizócy jie, AKER ia 
dać LOTowi  smeżysiość sprawdziw:e 
bidiczą, Obecne > wprowadzono „ tech- 
iczue peacówki w Gdańsku, Szczeciie, 
Katowiesch, ktćze beda stanowily bazy ` 


da swego okręzn.*W> kweri ibr. pod 


nsana zostaja mnowa z-rzadej bydgrcit | 


j> 


a 


WEŚĆ Wa dziedz nie. płotażu. Szwecja, 
posiadająca najbardziej rozwiniętą pasa- 
żerską: komunikację lotniczą. pierwsza 
rozpoczeła współj: raw z nami. Po ukla- 
dziesz Francją nastąpi caiy szereg u- 


T 4 = J . h 3 z 
zladów zo rA pa VET, 


—,W porówradiu ze sianem, przedwo. 


jennym: uczynńiśmiy kotosalny krek na- 
przód, udormujones byly. pix RATf-u 
Kaai Qweony. dyr.siech. LOT'u.  Dy- 
sponiijelniy; W.ekszą: ilością rieszvn, „a 
ckźwiadczenie zdobyle w czysieć wojny 
w powielrzu, wykorzysiujemy obecire.w 
tTa cywiiny. Nasz labor przed 
Mis r.aStanówio, 18. e a" abeganic 
posntiamy 30, v czego 10 slae sio w 
powie irau,- 


- Wydział stalyslyezuy Loiu informnje 
nas, iz sainowły przeleciały 175.507 kn: 


w kraju, a 78.850 km w iolacn zagra” 


tiecziy Wel 


Przewieziono 6.101 pasażerów. 34.062 
4g bagażu, 40713 kg pocziy i: ([owaru. 

Jestesmy na Okęciu. Tuż przed „pa- 
ronem“ Stoi poęzny  czieremoiorowy 
sang TUGRE jeden z tych. jakie. sprowa 
azone zosiiy z  Freneji. Koło: 'ntego 
krząta sę kilku mechaników. Przez trzy 
mes ace zespól poskich mechaników: i 
i dntów szkoł się we .Franiej. Teragso- 
»atująa maszyny na: Okęciu. 


— By ruszyc niołtory tej potężnej ma- 
szyny, re wysiarczy normalny” zabieg 
adana obrotów śmiyłom,. tu. specjąiny 
"paral podlaczony do moicru wyiiszcza, 
akby zastrzyk energii, Wtedy . dóp ero 


wa CIE NE. WB EP *» 3 
DO.ĘZNC SUSZA TOZECSZY NAA: precę. 


Już rredługo samoioly niaszę „sięgną 
aż do Kairu po przez Beyrui i Stambuł. 
Poskie luksusowe samo.oly pasażerskie 
„bslug.wać będą Soie Bukareszt. . Re- 
grad. na półnecy Sztokho.m.: Kopenha- 
gẹ, Csio a na zactód Lordvn wa*Am- 
sterdamn, PWT. 

Na iarach tolnczych nie nia już <śla- 
au po zniszczeniach okupanta, chociżż po 


wali. 


ockach Sierczą jeszcze ciągle pokręcone 


szyny, szkie.eiy hangarów. Nowowybu- 
dowane  belczeowe sing pół s a*to- 


wych wybiegają w różnych kierunkach. 
Szeroka beżana bstónowa długości oko- 
lo 2i km szerokości 803m loltot" do 
sepego dewana wo złych warunkach 
atmosborycznych. w czasie mgły, “Pilot 
naprowedzony dohiialn:e .na jej linię: syg- 
naiami radiowymi nadawanyjni przez“au- 
tamalyczny punst sygnalizacyjny, na 
dany rozkaz zamyka gaz j maszyna sia- 
dz ona biczn, kierowana na ślepo. 
Bezpieczeństwo: lo główna. dźwiza 
LOT, i LOT jes! jedną z nielicznych 
ini, na krórych me wydarzyły się 'jesz- 
cze Żadne kaiasiroly, jest'też  „dealnie 
punsiualny. o 


— Tu jest wieika przyszłość i wiele 

r . . s 
państw, zdając sobie z tego sprawę, czy 
tu wszystko, by prześcignąć inne: 


Posazując znacząco wskazującym :pat- 
cen w górę dyr.-Zieliński--powiada pol 
żartem — lam w górze rob: się napraw- 
dẹ ciasno. Niech się komu nie zdaje. że 
po iche może lałać nieskończona: ilość 
samio.otów. Przy dobrych warunkach 
maksymalna iiość lądowań i'siartów: wy- 
nasi 20 maszyn w.cągu godziny: Tye 
czasu polrzeba da startu lub lądowania 
maszyny, Grdy do tego-dojdziemy, powie- 
trze bedzie: przepeinioade. i 

St. Marciniak 


t 


Dworzec lolinczy 


W 


Warszawie. 


a-neotoruwy samalot siarluje 


du lutu Warszawa 


— Paryż. 
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Roznwka Puan ni 


Bylo upalne letnie popołudnie 
niedzielne.. W wytwornym salonie 


doktorostwa R. przy ul. Polnej sie- 


potrafisz, ale do odczytów za ma- 
ło szkoły posiadasz. | 
— No to może odsmażyć panu 


BUKARESZT-ŚLASK 3:3 (3:3) 
KÓŁ, ~% - 
'Reprczentacja Rumunii, która poko- 
nała reprezentację Polski, wystąpiła na 
Slasku, pod na::vą „reprezentacji Buka- 


Zawodnicy amerykańscy reprezentu- 
ja najwyższą klasę światową i pokazali 
cakoatletykę: w doskonałym wydaniu. 


Rznty „dyskiem  rekordzisty ^ “świata 
Fitcha, wyniki sprinterów' Houdena vi 


działa elegancka para. Narcyzowi trochę pirożków? resztu. Przeciwnikiem Rumunów była 'Lawlera skoki w zwyż o tyczce skocz: 

PARU Sai ; . r : . reprezentacja Śląska. Ślązacy dzięki o- ków tej klasy co Marcom |: Mondschein 

) Pani, złocista blandynka w ko- ORO SE KO EO fiarnej grze zrchabilitowali polskich były doskonałą lekcją. dla naszych 
ronkowym szlafroczku z wyraź- bez cały dzień żarciem zajmował. piłkarzy. Wielka szkoda, że jedenastka sportowców, którzy w walce z Amcry- 


nym niepokojem ` wpatrywała się 
w piękne ale niesiychanie znudzo- 


W oczach panny Frani odmalo- 
wała się prawdziwa rozpacz, zami- 


rerrezentacyjna nie potraiiła włcżyć. 


w grę tyle bojowości co Ślązący. 


Do. zawodów drużyny 


wystąpiły w. 


kanami poprawili znacznie swoje wy- 
niki. (Szkoda, że najlepsi zawodnicy, 
zgrupowani na obozie treningowym w 


ne oblicze pana. który ziewnawszy Sotały w nich nawet brylanty łez. następujących składach: WIRE. mirga DEE: S A 5. 
| Nagle przez łzy ujrzała stojący na Bukarcszt: Conrad; Dragan, Farmati,  Startowąbyć Aaaa PYRA, 
przeciągle, rzekł melodyjnym gło- > i Bacut, Pall, Siclovan; IFarkas, Marian, tychczasowy swój rekórd w biegu na 
RE biurku aparat telefoniczny. Popcscif depidllmami [ordaehe «*Dum:- wa m Ez e. PWN SANA 
zP R". WC redS NEJI: canie Houden i Lawler mieli po 10, 

Już wiem, co będziemy robi R (zwyciężył o pierś Houden). Na 200 m 


— Nudy, jak wielkie nieszczęs- 
cie, żebym wiedział, że panna Fra- 
nia nimasz dzisiaj wychodni, za 
żadne pieniadze bym tu nie przy- 
szedł. A tak co? Obiad się wrąba- 
ło, towarzyski przepis salonowy 
nie pozwala zaraz po jedzeniu za- 
brać się i wyjść. Żebym nie był 
człowiekiem wychowanem, dawne 
już bym tu panne Franie zostawił 
i poszedł, a tak męczyć się muszę 
w mieszkaniu po jaką cholerę nie 
wiem. Na wolne miłość za gorąco, 
co tu robić jak pragnę zdrowia? 

— Może sobie nastawiem na gra- 
mofonie „Małą kobietkie'? 

— A idźże panna Frania z „ma- 
łą kobietką“. Nie lubie pętaków, 
niedorostków, kobieta u mnie musi 
być jak 'to mówią „przy kości“ i 
swoją wagie posiadać. , 

— Ńo to znakiem tego może po- 
czytać panu Narcyzowi jaką książ- 
kie? 

— Czytaj panna Frania zoba- 
czem może coś z tego wyjdzie. 


Blondynka zerwała się z fotela 
i podbiegła do biblioteki ale się o- 


li. Potelefonujem sobie. 
— Do kogo? 
— Do tej Marcyśki, 
niera na drugiem piętrze służy. 
— Po jaką cholerę? O czem że 


co u inży- 


takiemu  parzygnatowi rosołem 
rerfomowanemu będziem opowia- 
dać. 

Owszem, telefon rzecz dobra, jak 
chcemy kogoś zesobaczyć na per- 


łowo, a osobiście nie mamy na to 


odwagi, bo się bojemy, żeby nam ' 


po mordzie nie dał. Także samo 
towarzyską rozrywkie można mieć. 
na jury czyli do pucu, straż ognio- 
we albo ratonkowe pogotowie wzy- 


wając. Ale to jest zabawa niebez- 


pieczna, do mamra. się za.nią do- `. 


stać można i na.koszta narazić: _ 

Ale panna 
już zastrzeżeń. znudzonėgo 
czyzny. Dopadła do -telejonu 4 aa. 


tey, 


ciągu 10 minut uruchomita węży: 
stkie karetki pogotowia „Pięć. pid-' 


tek“, wysyłając je pod 
adresami. 

Pan Narcyz rozpogodził się a na- 
wet uśmiał do łez. Była to istotnie 


różnymi. 


Frania nie stuchała 
U % 


„NiE do A Tina 
„rwie wi o Pyka RA -nao- ' 
gół bronił. dobrze. p „ Miał, 


Śląsk: Brom (Janik); Ruda (Kowacz), 
Michalski (Siwy); Wieczoręk, Piec II, 
Gajdzik; Górecki, Bak, Spodzieja, Cie- 
ślik (Alszer), Barański. 

Sędziował bardzo dobrze p. Rutkow 
ski z Krakowa. | 

Z drużyny Śląska na specjalne wy- 


różnienie zasłużył środkowy napastnik 


Piec II, który był duszą całego zespołu. 
W pierwszej połowie gry pchał usta- 
wicznie cały napad do przodu. W dru- 
giej połowie zajął się tylko bardzo nie- 
bezpiecznym Spiellmancm i nic dopuś- 
cìi} go w ogóle do głosu. Drugi niebez- 
rprieczny. strzelec Rumunów .prawoskrzy- 
dłowy. Farkas, zwany popularnie: „zło- 
tą” nóżką”, został również dokładnie u- 
bezpieczony przez Gajdzika, , tak. że 
„złota nóżka' , była raczej 
w ataku dobrze . spisał się Spodzieja — 


"był" "bardzo ruchliwy i stwarzał wiele 
„niebezpiecznych : sytuacji 
_ gości. ` Na; minys zaliczyć mu 
"niewykorzystihie rzutu karnego. Cie- 


nod bramką 
trzeba 


ślik zagrał stabiejś RE germane; 


Bardzp. ambitnie zagrał Bąk. na' pra- 


wym łączniku: "Jego: parinér pa: skrzy- 


dle: Górćcki, był najsłabszym "zawódn;- 
kiem: na boisku. "Ze. toxńieśle ę PRZWp 


nałych -; parad,” ate? ~ zawinił” „drugą 


bramkę. 

U Rumunów najlepiej wypadli: rezer- 
wowy bramkarz Conrad w niczym nie 
ustępujący Stanescu, dalej obrońca 


ołowiana. 


de: Ika, doska- 


również zwyciężył Houden, czasem 21,9. 
Lawler znów przegrał o dłoń mając 
identyczny czas. Pierwszy z Polaków 
Szymonek miał 23,9. 

Bardzo dobrze wypadł Puzio w biegu 
na 400 metrów z płotkami osiągając 
najlepszy czas uzyskany w .Polsce w 
tej konkurencji po wojnie. Simons 
biegł specjalnie dla Polaka, chcąc umo- 
żliwić mu uzyskanie dobrego wyniku, 
program zawodów nie przewidywał tej 


, konkurencji. 


Również Wideł uzyskał najlepszy po 
wojnie czas w biegu na 200 m. Pierw- 
szym był Amerykanin Whitefield z 
czasem 1.59,3, drugi Wideł 2.60,5, trze- 
ci Amerykanin Twoomey 2.1,2. Drugim 
Polakiem, któremu udało się pokonać 
Amerykanina, był Łomowski w pchnię- 
ciu kulą. Łomowski zajął drugie miej- 
sce z wynikiem 14,67, Fitch, zdobywca 
pierwszego miejsca. uzyskał 15,41. Trze- 
cim był Amerykanin Mondschein 14,09. 


Fitch w rzucie dyskiem uzyskał wspa- 
niały wynik 53,33 mtr., a więc lepszy 
od wyniku w Pradze, gdzie konkuren- 
tem jego był rekordzista Europy 
Włoch Consolini. W skoku w zwyż o- 
bydwaj Amerykanie przeszli wysokość 
ponad 1,90 m. 


Polak Dręgiewicz skoczył 177 cm, co 
jest najlepszym wynikiem w Polsce po 
wojnie. (Rekord Polski wyn. 1.96). 

W skoku o tyczce Marcom przeszedł 
4 m. W skoku w dal Mondschein zwy- 
ciężył skokiem 7.18 m. Drugie miej- 
sce zajął Kiszka ze Śląska uzyskując 
bardzo dobry wynik 6.93 m. 


Start lekkoatletów amerykańskich 
połączony był z meczem międzyokrę- 


kazało; że chlebodawcy wyjeżdza- wspaniała rozrywka. Bawiono się Dragan i lewy łacznik Iordache. Spiell- gowym Śląsk — Łódź w konkurencji 

. . f 436.5 mog . - ł po przerwie, ale wobec czu- kiei i żeńskiej. W lnej k- 
c za miasto zamknęli książki. do późnej nocy i rozstano w naj- 35 Bra pe AŻ W ARENDT OBO-NEJ pun 

ja & q łej opieki Pieca II nic nie mógł zrobić, tacjj zwyciężył Śląsk  112:102 pkt., 


Rozpacz odmalowała się na twarzy 
panny Frani, ale po chwili ustąpi- 
ła. Dziewcze przypomniało sobie 
coś i żwawo pobiegło do kuchni. 
Za chwilę wróciło z pięknie opra- 
wioną w złocony półskórek grubą 


lepszej komitywie. 

Dopiero na drugi dzień, po po- 
wrocie państwa, panna Frania stra- 
ciła humor i posadę. Pogotowie po- 
traktowało żart poważnie i ujaw- 
niwszy dowcipnych autorów wez- 


podobnie jak Farkas zastopowany przez 
Gajdziką. 

Gra była bardzo żywa, pełna emocji 
i stała na bardzo wysokim poziomie. 


LEKRCATLECI USA 
W RATOWICACH 


przy czym panie poprawiły znacznie 
swoje wyniki, zwłaszcza Nowakowa 
w skoku w zwyż i w dal. 


SENSACJE W WALKACH O WEJŚCIE 
DO LIGI 


książką. W. kuszącej pozie położy : wań wystąpiło przeciwko nim na p 1 ZA > lekkoatletyczni REŻ star Oczekiwany z wielkim ZAM enean 
0 drogę sądową. ują w uropie w 2 grupach: jedna na waniem rcwanżowy mecz liderów 
ło się na tapczanie i zaczęło lek- północy w krajach Skandynawii, dru- II grupy AKS i Cracovi zakończył 
turę. A mówi się, że Polacy mają po- ga w południowej i Środkowej Europie. się wysokim i sensacyjnym zwycieęe- 
| ZGON RIC Druga ekipa lekkoatletów USA po suk-  stwem tej ostatniej 6:1. Drugą nie- 
| = Zrazy nelsońskie z grzybka- oru. WIEGE cesach w Pradze wystąpiła w Katowi- spodziankę sprawiła Gedania, _ która 
A Ś 3 A cach, bud i j i i j p i 
my. Biamo się kil zrazowej z udząc zrozumiałą sensację. na swoim boisku złoiła skóre RKU 
i , strzelając piłkarzom z Sosnowca 5 
kwiatem, skrapia octem, układa bramek, przy stracie jednej. 
w rondlu i poddusza na wolnym W ogóle ubiegła niedziela  obfito- 
ogniu wała w wysokie wyniki: ŁKS roz- 
g j gromił Tęczę w stosunku dwucyfro- 


— Dosyć. Zrazy nelsońskie da- 
nie zimowe, w lato nikogo nie ba- 
wi. Przeczytaj panna Frania lepie; 
o rakach po rusku. 

Blondynka z miną nieco urażoną 
przewróciła kilka kartek dzieła i 
odnalazłszy żądany fragment po- 


wym, E TORN 


„zwycięstwo.. 


samo ' zrobił, Radomiak- z 
Grochowem -mszcząc 'się, za -remis 
w W-wie. Pomorzanin na swoim boi- 
„sku zremisował z Orłem wbrew “ocze- 
kiwaniom  toruńczyków .na wycokie 


Garbarnia po wysokim ;zwycięstwie 
w. „Lublinie . zdystansowała ŁKS: zaj- 
„mując: 'w.swej grupie drugie. miejsce, 


„Sensacji ‘drużynom „grupowym! - pos 


nownie zaczęła czytać.  „zazdrościła klasa A,. gdzie równiaż 
z i „padło.. kilka niespodziewanych -œ Wy- 

Ale twarz pana Narcyza chmur: r "ników. A, S 
niata coraz bardziej. Rag przegrała w ‘Krośnie. „a 
Tarosławski RS pokonał’ w~ Kielcach 


— Nie, do pani z takiem czyta- 


niem. Slabizujesz panna Frania, 


jakasz się, ciągniesz te raki za leb, 


Jo się, 


Partyzanta. przez co wysunął się na 
n erwsze miejsce w swej-.grubie i zda- 
że nie ustąpi już do końca. 

Pewniacy do ligi Ruch i Legia z 


-« wielkim trudem pokonali swych prze- 
ciwników różnicą zaledwie jednej 
bramki. 


ze bebechy się przewracają. Ow- 


Ma dalszym planie z2- 
szem ugotować to czy drugie panna 


w Kuu. wicach, 
wodnicy „Cracovii“. 


Lekkoatleci U.S.A. na stadione Pogoni" 
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PORADNIK DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 


FABRYKA WYROBÓW BA- 
WEŁNIANYCII W BIELAWIE, 
POW. DZIERŻONIÓW, WOJ. 
WROCŁAWSKIE POSZUKUJE: 
50 wysckokwalifikowanych 
orządck, 
50 wysokokwalifikowanych tka- 
"czy z długoletnia praktyką, 
Warunki fiacy: wg umowy. 
Warunki mieszkaniowe dobre. 
Refiektanci winni zkłaszać sie 
bezpośrednio do miejsca pracy, 
względnie porozumieć się z Urzę- 
qen Zatrudnienia we Wrocławiu, 
ul. Cybulskiego 20. 


Skrzynka pyian 
i odpowiedzi 


Dernera Władysława = 
Jyż cd dawna nosi się Pan z zamiarem 
powrotu do Polski. Wstrzvinuje Pana 


jeszcze niepewność, czy w cge Warto b 


starać się o pozwolenie na powrót do 
kraju i jek tu Pan będzie 
Zanim pzczyni Pan pierwsze 
pragnie Pan zasięgnąć przed tym infor- 
macji. Otóż wszyscy volksdeutsche, czy 
to z ierenów tzw. Gubernij czy też 
przyłączonych podczas wojny do Rze. 


szy mogą wrócić do kraju o ie ne wy- 


kezali w czasie ckupacji działa!ności na 


szkodę. Narodu Polskiego. Radzimy Pa- $ 
nu nie zwlekać dłużej i zwrócić się do $ 
Konsuiatu Polskiego w Berlinie, Schlii- $ 
terstr. 42, który umożliwi Panu szybki § 


powrót do kraju. 


bośrednie jinieresuje. 


stórym znajdzie Pani edpowiedź na 


swoje pyta nie. i, 


i posiada, wystawione przez urzędy 


zagraniczne R..P. zaswiadczen e, stwier, 


dzające, że przewożone przedmioty są 
jego wiasnceścią. Radzimy Panu zaopa- 
trzyć się w powyższe 


przedstaw.ć w Urzędzie Celnym. 
znaczamy, że w zaświadczeniu 


przedmioty. 


Winiewska Zofia, — „Sanatorium. — 
Bardzo chętnie przysyłać będziemy Pani 


każdy numer naszego pisma. Cieszysny | 
się bardzo, że stan zdrowia pozwoï Pa. f 
ni: na czytanie. Sądzimy, że okres re- $ 
wkrótce $ 
bedzie Pani mogła urzeczywistnić swo. g 


konwalescencji minie szybko : 
je zamiary. 

Audycią dia chorych nadawana 
reg.onatne 


także audycje 


i święla o godz. 10.00. 
Warszawa I nadaje na fali 385,8 m. 
Warszawa Il nadaje na fali 230,2 m: 


Zerkowsk Mara. — Poznań. — 
Przykro nam donieść o tym Pani, lecz 
musimy pisać prawdę. 


Pani do Lubeki jest niemożliwy. Niemo- | 
żliwy. ponieważ wiele jest osób i nie- § 
kióre rodziny | 
chciałyby cdwiedzić. Państwo Porskie nie p 


ziiczona iiość grobów. 


może pozwoiić sobie na wysyłanie tylu 


e LJ . = A LAK P r 
csób za granicę. Prosimy tylko poimyś.ec. g 


jakie. koszty musiałoby ponosić Państwo. 
Jeśli chciaiaby Pani, by grób 


prosimy zwrócić się do Konsulatu Pol- 
skiego w Berlinie. Zamiar Pani sprowa- 
dzena zwłok do Polski jest do zrealizo- 
wania, lecz połączony z dużymi kosztami 
jak: przewóz. specjalna trumna metalo- 
wa, wydobycie zwłok itp. Gdyby jednak 
koszty Panią nie zraziły, 


Konsulat R. P. w Berlinie. 


= jare W] 


| działem 
| Gorzowie, ul. Żukowa 19 „tel. 214. 
Ingolstadt — $ 


przyjęty. $ 
krozi, È 


„1 J godz 
s e w «w gi zm c E « -. E K : 
RAE. I opał, catodzienna stołówka bez. 
Jesionek Wieslaw, — Gótiingen. — B ie PO TRAĆ KK 
Powracający do kraju repatriant może | Płatna. karty żywnościowe I kate- 
przewieźć swoie mienie przez granicę K 


nie opłacaiąc cła, ty:ko w wypadku je_f 


jest B 
przez Poiskie Radio, w każdy piątek o ĝ 
godz. 16.25 — 16.50. Bardzo ciekawe są § 
nadawane 6 


przez „wszystkie. rozgłośnie w n'edzielę. $ b) 7 robotnic do prac ogrodowych. 


Niestety wyjazd $ 


męża | 
utrzymany był w należytym porządku. | 


| PAŃSTWOWE KOEDUKACYJNE 


Fa 


informujemy, 
że wszelkie formalności .związane ze 
sprowadzeniem zwłok do kraju załatwia 


WARSZTAT ŚLUSARS5KO- 
KOTLARSKI I ODLEWNIA ME- 
TALI ANTONIEGO BEKASIAKA 
W GORZOWIE, UL. WAWRZY- 

NIAKA 3739, TEL. 294 
POSZUKUJE: 

2 kotlarzy na miedź z kilkulef- 

nią praktvką, 

2 kotlarzy na żelazo z kilkulet- 

nią praktyką, 

| spawacza elektrycznego z Kil 

kusetnią praktvą. 

Warunki pracy: 8 godz. dzien- 


Walunki płacy: -ad 50' zł” na 
edz, zależnie od kwalifikacji. 
Uzyskanie mieszkania nie na- 


A 
O 


| stręcza trudności. 


Porozumiewać należy sie w Od- 
Urzedu Zatrudnienia w 


PAŃSTWOWA FABRYKA 
SZWUCZNEGO JEDWABIU 

w ŻYDOWINIE k. SZCZECINA 
POSZUKUJE OD ZARAZ: 


100 pracowników fizycznych, 

5 spawaczy elektrycznych, 
spawaczy acetylenowychi, 
cieśli, 

stolarzy budowlanych, 
elektromonterów wysoko wy- 
kwalifikowanych. 

Warunik pracy: 8 godz. dzien- 


OTO NNU 


a NIC. 

H. Lewicka — Gdańsk — Wrzeszcz. B 
— Ponieważ w dzisiejszej skrzynce o- | | róy pł l 
mawiana byla sprawa, jaka Pania bez. # (Owego dla przemysłu włókienni- 
nie będziemy jej Ą czego. Fachowcy otrzymują około 
-poruszać poraz drugi. Prosimy przeczy ý 


tać list do p. Denara Władysława, WB kwajifikowani: 


Warunki płacy: wg układu zbio- 


, robotnicy niewy- 
około 18 zł ena 
Do tego dochodzi światło, 


30 zł na gocz. 


Gorih Bicmia'żoraz dodatki ro- 
dzinne, —— 
Mieszkania zagwarantowane. 
Praca na stale — pożądani ro- 


an | botnicy z rodzinami. 
zaświadczenie. 
Bedzie oro Panu potrzebne przy prze_ | 
jeżdzi przez granicę. należy je bowiem 5 

Za- H 
winny $ 
być wymienione wszystkie przewożone ķ 


Porozumiewać należy się z U- 
rzędem zatrudnienia w Szczecinie, 
ul Kaszubskar52»ick2:-02, 


KURATORIUM SZKOLNE — 
ADMINISTRACJA 


| PAŃSTWOWYCH MAJĄTKÓW 


DOMU DZIECKA. SŁAWNO- 
DĘBNO, WOJ. SZCZECIŃSKIE 
POSZUKUJE: 


| a) 4 robotników rolnych (ordyna- 


riusze) do pracy końmi na ro- 
li. Praca stała. Wymagana 
znajomość maszyn  rolni- 
czych. 


Praca sezonowa. 


Warunnki płacy: poč a) jeżeli 


|pasiada rodzinę doputat w natu. 


jrze co po przeliczeniu wyniesie 
f około 14.000 zł į karty żywno- 
i Ściowe. 
pod b) 5.000 zł mies. i karty 
żywnościowe. 
Mieszkania dla wszystkich za- 


gwarantowane. 
Porozumiewać się z Urzędem 
Kaszubska 52, tel. 2f=62. 


GIMNAZJUM OGRODNICZE 
W SUWAŁKACH, 
KOŚCIUSZKI 132, POSZUKUJE: 
4 nauczycieli: wykladowcę sa- 
downictwa, kwiaciarstwa, warzyw 
nictwa i instruktora ogrodnictwa 


kwiaciarstwo 
sadownictwo, 


(dz. 
szk.arniane. 
rzywrictwo). 
Warunki płacy: VII 
ZE, 
Mieszkanie można znaleźć. 
Porozumiewać należy się z in- 


gruntowe, 
wa- 


' 
gr. UDOSa- 


stytucją Zastępcza Urzędu Zatruc. f 


niexia przy Zarządzie Miejskim w 
Suwałkach. 


DYREKCJA PRZEMYSŁU 
MIEJSCOWEGO — 
ŻELIW I METALI 
KOLOROWYCH W SZCZECINIE, 
UL. ŁADY 12/14 POSZUKUJE: 


3 formiarzy specjalistów metalo- | 


wych na żeliwo i metale kolo- 
rowe. 


Warunki pracy: 8 godz.. dzien- 
nie. 


Warunki płacy: wg 
zbiorowej w przemyśle 
około 55 na godz. 
karty żywnościowe I kat. 

Mieszkań 


tylko  dopomoże 
ich u władz miejskich. 


Porczumiewać należy się z U.Ę 


rzędem 
nie, ul, Kaszubska 
20-82. 


N2, 


SPÓŁKA FARMA OSADNIKÓW 
WOJSKOWYCH, FABRYKA 
WYROBÓW METALOWYCH 

„WIKUN“ W SZCZECINIE 
POSZUKUJE: 


I tokarza metalowego, 2 Śnicia- 
rży na okucia budowlance,. I ślusa- 
rza niaszynowego.na sztance i pra 
sę. I spawacza acetylenowego. 

Warunki pracy: 8 godz. dzien- 
nie. 


Warunki płacy: od 60 do 90 zł 
na godz. 
Mieszkań Firma nie przydziela. 


Porozumiewać należy się z U- 
rzętieni rZatridmieniax we SzczeciE 
nie, ul. Kaszubska 52, tel "21162, 


FIRMA WOJCIECHOWSKI I S-ka 
— WYRÓB KAFLI I PIECÓW 
W POLICACH, ul. WOJSKA 
POLSKIEGO 94 POSZUKUJE : 
l zduna kopułkarza do wyrobu 
kafli, 
I zduna. Go wyrobów kafli na. 
rożrnikowych. 


Warunki płacy: od 15 do 20.000 
zł miesięcznie. 

Mieszkania zapewnione 
z ogródkami). 


(domki 


Porozumiewać się z Urzędem 
Zatrudnienia w Szczecinie, ul. Ka- 
szubska 52, tel. 21-62. 


ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI 
ZIEMSKICH — ZESPÓŁ PŁYTY, 
POW. CZŁUCHÓW WOJ. 
SZCZECIŃSKIE POSZUKUJE: 


10 rodzin z posyłkami do prac 
rolnych, 

10 robotników sezonowych, 

4 traktorzystów. 


Warunki płacy: 
zDiOTowej, 


wg umowy 


Porozumiewać należy się z In- 
stytucją Zastępezą Urzędu Zatrud 
nienia. przy Zarządzie Miejskim 
w Człuchowie, ul. Zamkowa: Nr 7. 


ADLEWNIA | 


umowy f 
metal. | 
plus premia, | 


firma nie przydziela; | 
przy uzyskaniu $ 


Zatrudnienia w Szczeci- ğ 
tel. | 


Nr 27 (78) 


| Uwaga Rodacy za granicą 
poszukujący swych rodzin w kraju 


Celem szybszego skomunikowa : 
nia się podajemy adresy osób od- 
nalczionych w kraju za pośrednict- 
wem. „Repatrianta!. 


Adresy te nadeszły do naszej re- 
dakcji w okresie ostatnich 2 ty- 
godni. 


4  Biecwicz Wincenty — .79 Camp 
H Magunul n'r Liverpoo. Angla, Z poszuki- 
| wanyci przez Pana osób odnaeżliśmy 
4 Beewicz Jane. który zamieszkuje obec 
| ne: weś Miynarska Woa.: poczta Mły- 
rary. pow. Pasłęk. woj. Ossztyn, oraz 
 Szuniewicz Anloniego ur. 1911 r. w Wil 
pi nie z zawodu organistę, zamieszkałego 


j obecnie w Częstochowie, u!. Narutowi- 
| cza 15. 
Boguck: Józef — Heilbronn — Boc- 


kingen im Kreuzgrund, 4085 L. Sv. Com 
pany, — zawiadamiamy, że poszukiwany 
przez pana p. Gozdek Jan. zam. groma- 
da Chrabków, pow. Pińczów, gm. Piń- 
czów. P, Arabski Stefan zam, Czeladź — 
Fiaski, ul. Betonowa 2, 


p 
"EEE | 7 


Burdzelow Walenty, — Obóz Poski z 
Koburgu, Bawaria — Niemcy, — Z po- 
d szukiwanych przez Pana osób udało nam 
się narazie ustalić adres siostry, p. Głusz 
| ko. Natalia zamieszkuje: Gdańsk, Oliwa, 
ul. Majkowskiego 6 m. 1. 


Chabasińska Czesława, — Obóz Polski 
: Salzgitter Nr 12. Obwód Braunschweig, 
| Niemcy, — rodzice rani Chabasińscy 
$ Jan i Stanisława zamieszkują we ws. 
4 Maryntat, gm. Jadwisin, pow. Wałcz, 
woj. Szczecin. 
> Dobrowolski Jan, — Mannheim, Me- 
s dieusstr. 3. U. S.* Zone. Niemcy, — za- 

wiadamamy. że kuzynka Pana p. Kro- 
zamieszkuje 


Ue WEE 77 w Bielsku 
przy w. Koiejowej I m. 3. i 

Grajnert Zdzisława. — Pish D. P, 
Camp. (ł3a) Auerbach (Ożerrf. U. S. 
Zone, Bawaria Niemcy) — udało nam 
się ustalić adres wujka Pani, p. Starzyń 
skiego Józefa, ur. w Kończewicach, któ- 
ry zamieszkuje obecnie w Warszawie 
przy u. Dygasińskiego 9 m. 4. 


Kihn Stefan, — Poski Szpiłal Wojsko 
wy, Wentorf (Hamburg) B. A. O. R, 
— odnaleźliśmy: Kihn Władysława za- 
mieszkałego w Warszawe. ul. Chmielna 
128 m. 47, Bandurską Alicję zamiesz- 
kałą: Warszawa. ul. Boiecka 53 m. 2 o- 
raz Nowocin Zdz'slawę zamieszkałą w 
Warszawie przy ul. Grenadierów 46 m. 
I4/ Adresy pozostałych osób podamy w 
najbliższym czasie — jesteśmy na do- 
vrej drodze. 

Koiodyński Mieczysław, — Adderiey 
Hall, n/Market Drayton, Salop Eng:and, 
— Kotcdyńska Paulina repatriantka z 

Równego osiedliła się w Radomiu przy 
ul. Żeromskiego 38. 

Malinowski Jan, — Poiski Obóz K. 
Imniendor( üb. Brauschwe'g, Niemcy, — 
Otrzymaliśmy wiadomość cd żony Pana. 
P. Malinowska Zofia zamieszkuje nadal 
w Olszy, pow. Tłumacz, woj. Stanisła- 
wów. 

Mikucki Tadeusz, — Polish Study Cen 


Henryka i jego żony Haliny, którzy 
zam. Warszawa, ul. Ziota 38 m. 20, oraz 
Ciechanowskiej Teodozji. która zam. w 
Warszawie, przy u!. Brudzewsk ej. 

Pilarczyk Helena, — V. 18. D. P. 
Assembiy Centre, Reckenfe'd ul. N. 28 
b/Münster 800 Control Unit, B. A. O. 
R. Via Great Britain, — podajemy Panu 
adres jego rodziny Rydiewicz Antoni, 
Rydiewicz Sabina, Zcfa. oraz Ryd!ewicz 
Janusz zamieszkują w Łodzi, ul. Rzgow 
$kawl oda 2a: 

Rutkowski Józef, — Seesen/klarz, O- 
bóz Jacobschenschute. Britsh Zone, Niem 
cy, — Brat Pana Rulkowski Stanisław 
zamieszkuje do obecnei chwil we wsi 


.Lownica, poczta: Lipnik, pow. Sando- 
mierz. 

Sadowska  Amela, — Poiish D. P. 
Camp.. Auerbach, U. S: A. Zone, Bawa- 
mar Nemcy, — zawiadamiamy że. p. 
Rachta Aleksander, Bachia Wacław i 


Czarnecka Jadwiga zamieszkują nadal 


we i Bieanv. em. Nowy Dwór. pow. 
Sokółka. woj, Białystox. 
Wollemburg Maria, — Unter!iiss, ul. 


Flubach 147, Kreis Cee, Niemcy. — po- 
dajemy adres:wujka Pani. Paprocki :Jó= 
zef Warszawa, ul. Chemiczna 2-m. 3. 


ZR W "F WIERIYJK 1 itGr MOTT TWECWYWYU Ti X E EW TE a a A TOO UE LUETORAE | 


tre, Hamburg — Hamm. Griesstr. 101 
pok. 202, — udało nam sie ustalić adres : 
następujących osób: . Stach!iewskiego 
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Z terenów niemieckich 


Badura Stefan — Polish Camp. Nr 5, 
Haver:ahwiese, Post Geberestshagen, 
Salzgitter, strefa brytyjska, pcszukuje 
c.otki — Kozłowskiej Stanisławy i Ko. 
złowskiego Henryka, zam. przed pow- 
slaniem w Warszawie, ul. Świętojańska 
5 m. 4, oraz matki Sarniak Władysławy, 


zam. w Warszawie — Stare Miasto, ul. 
Nowomieiska 11. 
Brunakowska Janina — Ficssenbürg 


p. Weinden Off. Polish Camp. Bawara, 
strefa amerykańska, poszukuje ojca Ku. 
zima Jana, zamieszkałego ostatnio w 
Pilne, pow. Sanok, Nowo Sie:ec — Gnie- 
wOSZ. 


Cygan Agata — Altenstadt, obóz 
Upper Camp poszukuje syna Cygana Ja: 
na, ur. 1922 r. pow. Baranowicze, wy- 
wiezionego do Niemec w 1943 r. 


Chodakowski Janusz, Polish Comba- 
tants Assosiation Area Niedersachsen 
Hannower Kleefe!ld — Fichterstr. 23, po- 
szukuje żony Chodakowskiej Janiny, ur. 
15.3.1917 r. ze Lwowa oraz córki Choda- 
kowskiej Barbary, ur. 8.11.1939 r., prze- 
bywających ostathio w obozie po'skim 
„Dużewo* Wildflecken kr. Brickenau 
Bawaria bl. 9 — 6/43, które w sierpniu 
1946 r. zostały repatriowane do Polski. 


Chwiecko Jan, Czołówka Kult. Oświa- 
towa Y.M.C.A. Solingen 41,179 Polish 
Camp. D. P. okupacja brytyjska, poszu- 
kuje córki, Chwiecko Heleny, ur. 1924 r. 
w Czerebasowie, wywiezionej w 1942 r. 
do Niemiec Gv. Strellin krs. Stolp Po- 
morze, ostatna wiadomość w grudniu 
1944 r. oraz Rachańskiej Pauliny z do- 
mu Chwiecko, ur. 1901 r. pow. Kowel, 
Wołyń, wywiezionej do Niemiec, Ości- 
ślowo, Krl. Zichenau. 

Chryciuk Zofia B. 8/6 Polish Camp B. 
P. Bockehorn Assembly Centre 221, in. 
Oldenburg (23) okupacja brytyjska po- 
szukuje Chryciuk Michała, i Franciszka 
oraz matki, brata i siostry, zam. na tere- 
nie woj. lubelskiego. 


Dakowski (Dieżkowski) Ludwik Co- 


burg D. P. Camp. 92,261 Bawaria okup. 
areryk. poszukuje siostry Sterchów An- 
toniny, ur. 15.5.1910 r. wraz z mężem, 
zam. ostatnio wieś Żgadałycze, koło 
Wilna oraz brata Jana Dieżkowskiego z 
Żelechowa Wielkiego, pow. Tarnopol, 


Dobrodziej Roman — D. P. Camp. 
Flugplatz, post Gersthofen b. Augs- 
burg, bl. 31/53, poszukuje Ewy, łącz- 
n.czki z powstania, będącej w baonie 
Ruczaj, komp. I Tadeusz, piuton 1, Kon. 
rad, Śródmieście. i 

Deliński Piotr — Salzgitter a Her". 
Assembiy Centre Nr 2917, Control Unit 
800, Lager Nr I, strefa brytyjska, po. 
szukuije: ojca — Doińskiego Bronisła- 
wa. matki — Mari. i siostry — Geno- 
wefy, zamieszkałych w czasie okupacji 
we wsi Zarubińce, pow. Skałat, woj. 
Tarnopol. 


Hartynowicza Włodzim'erza z Po!esa, 
z którym ostatnio przebywała Szpakow- 
ska Mara, poszukuje Biuro Opieki 
Spo'lecznej P. C. A. I. R. O. Altenstadt 
(Schongau) Obb. Bayern. 

linicki Władysław Augustdorf Polish 
Camp. bl. 38 Kr. Detmo!d, poszukuje żo- 
ny Iinick'ej Marii, ur. 21 marca 1921 r., 
zamieszkałej ostatnio Meduchów, woj. 
Stanisławów. 


Jaczyńska Alicja  Meerdorf Kreis 
Brunświk Obóz Polski Cywilny, poszu- 
kuje Rosłafińskiego Feliksa, zam. do 
powstania w Warszawie przy ul. Belgij- 
skiej 3 m. 35. 

Jezierski Józef — Hi!denheim, bl. I, 
pok, 61. Galiwitz Camp. strefa brytyj_ 
ska. poszukuje: Jezierskiej Stefanii z 
domu Klein i Jeziersk.ej Haiiny _ Marii, 
ur. 13.8.1927 r. zam. w Warszawie, ul. 
Matejki 4. 

Korczyński Józef — Polish Camp. 
„„Luisenberg' (24) Eckernlarde, Schles- 
wig - Hostein, strefa brytyjska, poszu- 
kuje: Korczyńskiego S'anisława i Ko- 
czyńskiej Barbary, zam. przed wojną 
wieś Ponikowica Mała, pow. Brody, 
woj. Tarnopol. 


Kowalski Jan D. P. Camp. Hohenfe's. 
Kr. Parsberg, Bawaria DZ. I/2 okupacja 
amerykańska, poszukuje siostry Pobocha 
Marianny z domu Kowalskiej wraz z 
dziećmi, zamieszkałej ostatnio wieś Ko- 
walin, gm. Dyrriny, pow. i woj. Kielce. 


Kołodziejski Walenty Lahde Ila k/Min 
den, Westialia, okupacja brytyjska, po- 
szukuje syna, Kołodziejskiego Edmunda, 
ur. 23.6.1930 r. w Grobli, ostatnio zam. 
wieś i poczta Ostrowice, pow. Konin o- 
raz rodziny Jarka Andrzeja, Jarka Zo- 
fii i Jarka Stanisławy, zam. ostatnio w 
Modjewie, pow. Konin. 

Kowalski Zygmunt, Gerzthofen Flug- 
platz liber Augsburg, okupacja amery- 
kańska, poszukuje narzeczonej, Łuko- 
wiak Aliny, zam. dawniej we Włodawie, 
ostatnio w Warszawie. 

Królikowska Genowefa wraz z dziec- 
kiem (synem, którego ojcem jest niżej 
poszukiwany). Zam. Peine kr. Brunświk 
Obóz Polski Cywilny 2813  Asembly 
Centre 800  Controi Unit. B. A. O. R, 
poszukuje Gwoździa Antoniego z Pozna- 
nia, ostatnio przebywającego w Niem- 
czech Klein Engersen über Gardelegen u 
gospodarza Bruno Lemme, który w 
kwietniu 1945 r. wyjechał do Polski. 

Keim Kazimierz Hildesheim! Heinrich- 
str. 42 bei A. Welt okupacja brytyjska, 
poszukuje Bronowskiej Czesławy, zam. 
Warszawa, Krochmalna 73, Baner Euge- 
nii, zam. Warszawa, ul. Wronia 28—2. 
Krawczyk Henryki, zain. Warszawa, ul. 
Łucka 29 oraz Lenard Haliny, zam. War- 
szawa, Szujskiego nr 7 m. 5. 

Kaczmarek Antonina Haltern 31/152 
D. P. Assembly Centre, poszukuje I!- 
czyńskiego Julana, |Ilczyńskiego Fran- 
ciszka oraz Stajanowicz Genowefy. zam. 
ostatnio pow. Zaleszczycki, woj. Tarno- 
pol. 

Lebiedziejewski Jarosław Auerbach D. 
P. Team 1045, poszukuje Kamińskiej 
Gertrudy oraz jej syna, zam. ostatnio w 
Gdyni. Zawiadamia, że był przy śmierci 
męża, Karm"ńskiego Karola, może udzie- 
lić dokładnych informacji. Mąż został 
pochowany w Egipcie. 

Martyka Stefan Kąpiele Bad — Lipps-, 
pringe UNRRA Chiidrens Home Haus 
Ottilie Kreis Padeborn Westfalia, poszu- 
kuje Roga Anieli, Roga Józefa, Roga Ro- 
zalii i Roga Mariana, zam. ostatnio wieś 
Sitowa, gm. Bukowiec, p-ta Opoczno, 
pow. Tomaszów Mazowiecki. 


Nowakowskiego Mieczysława, ur. 
1919 r. w Dworszowicach kolo Często 
chowy, który brał udział w powstaniu 
warszawskim, poszukuje s.ostrą Hajina 
Nowakowska ze Szczekocina. Wiadomo- 
ści kierowć: Biuro Opieki Społeczne; 
P. C. A. I. R. O. A:tenstaut (Schongau) 
Obb. Bayern. 


Juliusz Nadelman (Joel  Konowicz) 
Heidenheim,Brenz U. S. Zone Polizei- 
schule, poszukuje brata Eljasza, ur. 2.7. 
1907 r., siostry Runi Hilier, ur. 7.1.1902 
r. ostatnio zamieszkałych w Łodzi, oraz 
krewnych i znajomych. 

Ktokolwiek wie o miejscu pobytu By- 
łych Więźniów Politycznych Obozu Sak- 
senhausen Oranienburg — Czesława Rv- 
chlika z Warszawy, Tadeusza Staniszew- 
skiego i Andrzejczaka Jana również z 
Warszawy, proszony jest o podanie w'a- 
domości na adres por. Świteź — G!o- 
wacz Ryszard P: M. C. 121 Falingbostel, 
okupacja brytyjska. ad 

Pilimon Maria — Solingen, Pol:sh D. 
P. Camp. „Warszawa“ 41/179, b!. D 18, 
pok. 14 poszukuje męża Pilimona Wik- 
tora ur. 1912 r. syna Józefą i Maiwiny 
z Pietruckich, zam. we wsi Szoo, pow. 
Dz'sna, woj. Wilno. 

Szpakowskiej Marii ur. w s'erpniu 
1926 r. wywiezionej do Niemiec w 1944 
r. o której ostatnia wiadomość była w 
grudniu 1944 r. z B:itefeldu koło Lipska, 
poszukuie stroskany ojciec Jakub Szpa- 


kowski. Wiadomości kierować: Biuro O_ 


pieki Społecznej P. C. A. I R. O. AL 
tenstadt (Schongau) Obb. Bayern. 

Stryjek Józefa Hohenfels, Obóz 4, bl. 
59. Bawaria, okupacja amerykaiiska, po- 
szukuje ojca Stanisława, lat 80, matki 
Anny z domu Sucheckiej, lat 70. siostry 
Heleny, lat 32, Janiny, lat 28, Józefy o- 
raz Barbary, ur. 18.3.1929 r., ostatnio 
zam. Koronia Srebnica, p-ta Łunin. pow. 
Pińsk, Polesie. 

Strum.ński Jan (Wędzicki Jerzy), Wer! 
Westfalia, poszukuje natki Wędzickiej 
Bronisławy, zam. ostatnio Czortków. ul. 
Krawiecka 8, oraz Wróbiewskicj Anny, 
zam. Łódź, ul. Limanowskiego. 

Tanona Sabina — ;. ZCNO..- 
gau, obóz Fiak - School, poszukuje bra- 


ta Szydłowskiego Stanisława, syna M:. 
kołaja į Anny, ur. 1916 r. pow. Posta. 
wy, wywiezionego do Niemiec w 1943 
v. ostatnia wiadomość w 1944 r. 


Wierzbicki Piotr Polish. Camp Lahde 
D. P. Assembly Centre 32/137 okupacja 
brytyjska, poszukuje Wierzbickiej Kata- 
rzyny, Stanisławy, Bronisława, Józefa o- 
raz Zofii, zam. ostatnio wieś Ciemnie- 
szeńce, pow. Przemyś!lany, p-ta Duna- 
jów, pow. Tarnopol. 


Założyk Jadwiga Wiistenwelsberg Kr. 
Ebern über Bamberg U. S. Zone, poszu- 
kuje Założyk Juliana, ur. 1922 r., Walerii 
ur. 1924 r. i Założyk Jana, ur. 1929 r., 
zam. ostatnio Stołowicze, pow. Barano- 
w.cze, woj. Wilno. | 

Zużew'cz Michał — D. P. Hospital 
G.iickesiadt 1209, Assembly Centre 
A. A. B. R. poszukuje pracowników in- 
trodigatorni Ossolineum ze Lwowa. Pro- 
si o napisanie listu na wyż. podany 
adres. 


Z innych krajów 


Ciesielski Zygmunt — 19  Borclay 
Street, Cowdendeath, Scotland, poszuku. 
je Mazurkiewicz Zofii z domu Schilke. 


Chmielewski Wincenty, Itaia Lesena 
per Vesa Saiaco provinz Forli poszukuje 
matki Chmie:ewskiej Marii zam. Bottu- 
pie pow. Wilno, siostry  Chmielewskiej 
Anny oraz Drozdowskiej Jadwigi, zam. 
ostatnio Brześć n/Bugiem ul. Wiień- 
ska 35. 


Gajbutowicz Zenon Millom Airfie!d 
Cumberland Engiand, poszukuje rodziny 
ojca Jana Gajbutowicz ur. 1892 r. matki 
Kazimiery z domu Kora:owa ur. 1898 r. 
siostry Janiny ur. 1926 i Wandy ur. 
1930 r. ewakuowanych w 1941 roku do 
Rosji przebywających Północny Kaz. o- 
biość Kokczetarski rejon Kołchoz Kzył - 
Saja. 

Janulewicz Jan Campo Noncentramen- 
to Eruppa II Nr 590 Lipari Messina Ita- 
la, poszukuje rodziny Janulewicz Marii 
córki Dominika zam. we wsi Dubiczy 
gm. Zabłoć pow. Wilno, 

Kajman A. Cite Universitaire ,„„Provin- 
ces“ 198, 55 Bd Jourdan 55 Paris, Fran- 
cja, poszukuje oica Kajmana Arona ur. 
1898 r. w Szczuczynie woj. Białystok, 


zam. do 1939 r. w Łomży Stary Ry- 
nek 1, ewakuowanego w 1941 r. do 
ZSSR do Witebska oraz  Kiaczkowskiej 
Justynii ur. 1922 r. w Łomży zam.esz— 
kalej ostatnio w Łomży, przebywającej 
prawdopodobnie w 1943 r. w Oświęcimiu. 

Kiimowiczowa Aurelia, Nairobi East 
Africa P. O. Bot 1284 poszukuje Smo- 
leńskiego, inżyniera komunikacji zam, 
Warszawa ul. Widok 8 oraz Karatiejew 
Elzy żony pułk. Wojsk Polskich, zam. 
ostatnio Warszawa, ul. 6 Sierpnia. 

Pietrzak A. Shakerswood Thetford 
Norfolk Eng.and, poszukuje brata Pie. 
trzak Leona s. Antoniego i Wiktorii, któ- 
ry w roku 1939 został zmobilizowany, 
jeńca wojennego 1939 r. przebywające- 
go w obozie jeńców do 1945 r. Filingen 
Staag 5 B Baden a następnie po zajęciu 
przez wojska francuskie przebywał na 
terenie Francji. 

Zajko Konstanty Osterreich Vorarl- 
berg Bludenz Gartenstrasse 23, poszuku- 
je Szostka Włodzimierza, Szostak Euge- 
nii, Szostak Olgi, Janickiej Lidi, zam. o- 
statnio Druja pow. Brasław woj. Wilno 
oraz Minkiewicz Kazimierza, Minkiewicz 
Eugenii, Minkiewcz Mariana zam, Bra- 
sław woj. Wiino. 


Centralne Biuro Adresowe 
przy Konsulacie gen. R.P. 


Central Adress Locatin Bureau with the Consulate Gen. 
of Poland 151 East 67 in Street, New York N.Y. U.S.A 


Andrzejewski Jan, lat około 62 syn Ignacego i 


Weroniki, Andrzejewski 


A'eksander lat około 50 i Andrzejewska Genowefa zam. do 1940 r. wieś Łysin 
om. Boreme! Wołyń są poszukiw'ani przez Andrzejewskiego Kazimierza USA, 
Dombrowski Antoni lat około 25 wraz z żoną i dziećmi z Wołynia oraz Wierz- 
bowska Józefa, lat około 40 <c. Ignacego i Weroniki zam. Zdołbunów ul. 3 Maja 
Wołyń, są poszukiwani przez Andrzejewskiego Kazimierza USA. a 
Brozowska Stanisława, c. Gustawa i Rozalii oraz Brozowski Kazimierz, Jan 
i Franciszek zam. ostatnio Ihrowica pow. Tarnopol są poszukiwani przez ciotkę 


Litwin Franciszkę U. S. A. 


Kuczyk Stanisław, ur. 12.8.1921 r. s. Stanisława 


i Antoniny orez Michańczyk 


Zofia zam. ostatnio wieś Wojnicze gm. Krewo pow. Oszmina woj. Wiino są po- 


szukiwani przez Przyg 


odzką Annę z domu Makiej U. S.A. 


Krawcewicz Icek, ur, 1911 r. Krawce wicz Berek, Rywka i Etka zam. Bialy- 
stok ul. Łódzka 1 są poszukiwani przez Kraf Sarę USA. 
Law Dwojra, lat około 70, Law Toka, Błima, Freida — Neiss Hana z domu 


Grief, Neiss Józef, Neiss Jakub, Ma:a ı Mojżesz są poszukiwani 


Sigmund New York. 


przez Greif 


Liwińska Domka, lat 80, Liwińska Maria, Magdalena, Anna i Marta oraz Liw'ń- 
ski Aleksander zam. ostatnio Olechan'ca Nr 316 pow. Tłumacz woj. Stanisławów 
są poszukiwani przez Lityńską Anastazję z domu Liwińską U. S. A. 


W KRAJU 


Ogłoszenia zamieszczone kilkakrotnie 


Biuszela Antoniego, ur. 1922 r. b. ucznia liceum w Wilnie — poszukują rodzi- 
ce i gorąco proszą tych, którzy by mogli naprowadzić na jego śiad o podanie 
wiadomości pod adresem: Toruń, Mick:ewicza 61 m. 3. Dr Biusze! - Karn:cka. 

Kto wie o losie inżyn'era — mechan'ka Dzwonkowskiego Zygmunta zag.:n'o- 


nego podczas powstania 


warszawskie go — proszony jest 


o powiądom:en e 


Janiny Stankiewicz — Szerszeń, zam. Gliwice, ul. Częstochowska 21. 
Guda - Wołkowińskich Mieczysława, ur. 10.8.1923 r. w Wilnie, studenta Po!:t. 


Warszawskiej i Jarosława, ur. 15.11.1928 r. w Poznaniu, uczn'a gimnaz. poszu- 


kują rodzice, 1 sierpnia 1944 r. wyszli z | 
sk:ego 80/8). Ktokoiwiek wiedział by coś o zaginionych, 


Madal n- 
prosimy powiadomić: 


domu (Warszawa, ul. 


Dr Felicjan i Michalina Guda - Wołkowińscy, Poznań, ul. Mielżyńskiego 10/5. 
Kto z byłych więźniów Buchenwaldu mógłby udzielić wiadomości o losie Ta- 

deusza Krajewskiego, więźnia Nr 93091 — filii Zw:berge kom. Halberstadt, sy- 

na Tomasza i Marii z Wójcików ur. 16.8.1908 r. w pow. lubartowskim. Był na 


dwa tygodnie przed zajęciem wojsk amerykańskich. O każda 


wiadomość prosi 


żona z córkami. Józefa Krajewska zam. w Będzinie, ul. I-go Maja 4 m. 7. 
Ulanowskiego Edwarda, Adama, ur. 9.8.1913 r. w Czechosłowacji, zam, ostat- 


mo we Lwowie, który podczas walk 1939 r. dostał sie do niewoii 


nemieckiej 


poszukuje żona. Wszelkie wiadomości prosimy kerować pod adresem: Ulanow- 
ska Janina, Zofia, Wrocław, ul. Sy. Wojciecha 71 m. 8, 


| od CE zi RÓŻ O Ó R) 
|" LISTY DO OBOZÓW POLSKICH! 

Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta'* można przesyłać listy do 
krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec, Au- 
strii, Włoch, Egiptu, Palestyny i Syrii. 

Listy składać należy w Administracji Rakowiecka 4. 
a oe O 


Blelicki Antośku, wracaj zaraz. Cze- 
kam na „Ciebie, więc przyjedź. Podaj 
adres — Daneczka. 


Czosnowskiego Romana, ur. 3.2.1931 
r. w Warszaw e, 'wywiezionego z War- 
szawy 12.8.1944 çr. poszukuje matka 
Czosnowska Zofia. Warszawa, wm. Sęko- 
cinska Il a — 16. 


Haaricha Włodzimierza, ur. 4.4.1930 r. 
zam, w Warszawie, ul. Żelazna 64, wy- 
wiezionego:w czasie powstana do Ra- 
wensbriick i Brunszwiku, poszukują rcdzi 
ce. Warszawa, ul. Żelazna róg Krochmal 
nej — restauracja Haarich. 


Jateżaka — Jatczaka Jana Stanisława, 
ur. 191] r. (siwy, szatyn), poszukuję ' 
wzywam do powrotu. Koiedzy prosze- 
ni są o zawiadomienie jego, aibo rodzi: 
ny. Jatczak Ludwik, Warszawa, Ubezpe 
czalnia Społeczna, ul. Czerniakowska 
231. 


Kaletę Wacława, ur. 1911 r. syna A- 
leksandra i Anieli z Rekorajskich, zam. 
w Warszawie, ul. Karolkowa 16, wywie- 
zionego w czasie powstana, poszukuje 
i prosi e wiadomości siostra Janina Ca- 
ban, Pruszków, parcela w Nowej Wsi, ul. 
Graniczna 23. 


Knoche Gustawa, ur. 1896 r. w Wilnie, 
poszukuje żona Stanisława  Knoche. 
Piock, skrzynka pocztowa 9. 


Komorowskiego 
1913 r. technika budowlanego, syna Wa- 
cława i Heleny, aresztowanego 8.3.1942 
r. wywiezionego na Pawiak,.a 26.6.1942 
r. wysłanego do Oświęcimia Nr 41677. 
bi. 15, poszukują rodzice. Warszawa, A!l. 
Niepodlegości 120 m. 3. 


Kunicki Stanisław, zam. obecnie War- 
szawa, ul. Ogrodowa 57 m. 2, który po- 
wrócił z Angli, 28.1.1947 r. poszukuje 
Zwierzchowskiego Bronisława, przeby- 


Bolesława, ur. 6.6. 


wającego'na kuracji we Fre'singu. Wra- 
caj do kraju. 

Kolegów Kesicklego Ryszarda, ur. 
1926 r. przebywającego w obozach: O- 
św.ęcim, Hamburg, Buchenwad i San- 
gernausen, błaga maika o wedomośc. 
Warszawa — Prega, ul. Sloiarska 9 m. 
10 u po. Drożdż — Haina Kęsicka. 

Laguny Stanislawy, poszukuje mąż 
Henryk Lazura z, dziećmi. Warszawa, 
ul. Górnoś.ąsza 22 m. 7. Osoby, które 
zetknęły się na obczyźnie z poszukiwa- 
ną, proszę o skKomunikowanie się z po 
szukującym. | 

Michalaka Tadeusza, ur. 4.9.1920 r. 
w Warszawie, przebywającego w serp- 
niu 1943 r. w ZSRR. — poszukuje ojciec 
Michalak Walenty, zam. Gdańsk, u. Do- 
bra 4 m. 2. 


Poławskiego Romana, ur 1898 r. w 
Piasecznie, zam. w Warszawie, ul. Żyt- 
na 8, zaginionego w czasie powstania 
warszawskiego, ul. Wron'a 57, poszuku- 
je żona Józefa z córkami Zenobą i' Ma- 
ria. Warszawa, ul. Dworska 17 m. 18 — 
teren szpiła:a. 


Płowicza Stanisława, ur. 9.3.1918 r. 1 
Plowicza Czesława. ur. 10.3.1924 r. sy- 
nów Tomasza i Julii. zam. w Warszaw e. 
ul. Okopowa 53, aresziowanych 12 stycz 
nia 1941 r. wywiezionych na Paw ak, na 
stępnie wysłanych do Oświęcimia, po” 
szukuje malka. Warszawa, ul. Dworska 
17m «4183 i Ą 


Staszewskiego Zygmunta, ur. 14.4. 
1913 r. zam. w Warszawie, ul. Browarna 
20, wywiezionego w czase powstania do 
Dachau, poszukują rodzice, Warszawa, 
ul. Tamka 4 m. 122 — Marcin Staszew- 
ski. 

Ziółkosia Antoniego ze Lwowa. syna 
Karola i Emilii Mażek poszukuje rodzina 
zam. Bytom, w. Pułaskiego 10/II p. m. 5 


Ogłoszenia zamieszczone jednorazowo 


Braszkę Józefa przebywającego od 
1942 na robotach w Niemczech poszu- 
kuje i prosi o w'adomości żona Braszka 
Cecylia. zam. Zielin, gm. Mieszkowice, 
pow. Chojno, Pomorze Zachodnie. 


Bieniewska Larysa, zam. Sędziszów 
Kierecki — Parowozownia, poszukuje 
Aleksandra i Weroniki Znamienaczek. 
ostatno zam. Winnipeg ~- Man, Ma- 
nitoba Flora Awe Canada. 


Bazelczuka Stanisława, ur. 28.1.1916 r. 
zam w Warszawie, ul Koźla 7, wyw:e- 
zionego w czasie powstania. ostatnio 
przebywającego w Lubece. poszukuje 
matka. Warszawa — Praga, ul. Łomżyn 
ska 9 m, 10. 

Bogdanowicza Adama Zygmunta, ur. 
25.2.1918 r. w Tarnowie. aresztowane- 
go 22.5.1944 r. w Osieku koło Jordano- 


Rozenberg Heleny, ur. 28 10.1919 roku 


poszukuje ojciec Adam Rozenberg, 


zam Warszawa, Kaliska 20 m. 12. 


wa, wywiezionego w sierpnu 1944 r. z 
więzienia Montelupich w Krakowie praw 
dopodobnie do Gross Rosen poszukuje 
Jadwiga Bogdemowiczowa, Kraków, ul. 
Jaskółcza 6. 


Dzerba Antoniego, ur. 3.2.1919 r. w 
Radzyniu, syna Ignacego i Julii, przeby 
wającego do czasu powstania warszaw- 
skiego w Monachium, poszukuje matka 
Julia Serafin. Warszawa, uł. Żurawia 
8 m. 9. 

Dąbrowskiego Stansława poszukuje i 
prosi o wiadomości Dabrowska Broni- 
sława. zam. Garwosin, ul. Gimnazia!na 
Il Bysiu gdzie jesteś? — Becia, 


Falewicz Ninę, ur. 15.12.1915 r. w 
r. 1939 zamieszkałą w Brodach. woj. 
lwowskie poszukuje Maria Patku:. Wia- 
domości proszę kierować: na adres: O- 
stróda (Pomorze Mazurskie) ul. I Armii 
ror 22: 


Grzywaczewskiej Heleny, ur. 22.5. 
1923 r. c. Boiesława i Zofii zabranej 
do Niemiec w roku 1942 poszukuje mat- 
ka Zofia Grzywaczewska, Kętrzyń, ul. 
S'enkiewiczą 6. 


Jabłońskego Władysława, skrzypka, 
ur. 27.6.1922 r. we Lwowie, syna He'e- 
ny i Stefana, zam. do 21.5.1944 r. we Lwo 
wie, Dekeria 24, poszukuje matka — 
Konin. Armii Czerwonej 33, woj. Poz- 
nańskie. 


UWAGA POLACY ZA GRANICĄ ! PRZESY 


R EMPe Aso TAR 


A N T 


Lukreca Tadeusza, lat 23, b. więźnia 
Ośw.ęcimia, Gross - Rosen i Buchen* 
wadu, wyzwo:onego dn. 24.1.1945 r. w 
Buchenwaidz e bl. 16 nr więżźna 128581. 
poszukuje o;ciec, Wiadysiaw  Lukrec, 
zam. Sosnowiec, ul. Pierackiego 1 (Sta 
lina 1). 


Malika Wacława, ur. 29.8.1919 r. w 
Warszawie, siudenia, przebywającego 
osialmo w choze Mauthausen, Nr. 
115903, poszukują rodzice. Kto zna Syna 
mego, proszony jest o udzejerte mi biż 
'szych/wiadomości rod adres: M, A. Ma- 
kowe, Warszawa, ul. Pańska 105 m'58. 

Nowaka Ilenrykya, ur. 1.9.1926 r. w 
kol, Siefanówce na Wałymeu, wywisęz.o- 
nego do Niemiec poszukuje ojciec Józef 
Nowak, zam. we wsi Tawęczyno, poczta 


Zwartuwko, pow. Lębork, woj gdań- 
sk'e. 
Mateckiego Emiliana, ur. 1916 r. z 


Wileńszczyzny. od 1944 r. przebywają” 
cego w Swisłoczy kolo Grodna, poszu- 
kuje Janna Osłowska, Słupsk, woj. 
Szczecin, ul. Chrobrego 29 2. 


Podchorodeckiego Kazimierza, ur. 
1914 r. syna Władysława i Józefy, do 
roku 1944 zam. wieś Jablonów, pow. 
Koryczyńce. woj. tarnopołskie. poszuku- 
je Lisiecka Maria, Sędziszów Kielecki — 
Parowozownia. 


Raiewicz Elżbiety i Grzegorza, 7am. 
w 1939 r. w majątku Podborocze. gm. 
Chocieszów, pow. koszyrski oraz Pawło- 
wicza Piotra z Kamienia Koszyrsiego, 
Polesie. poszukuje Michalek Janna. Wia- 
domości kierować: Szczecin, Al. Wojska 
Poiskiego 52 PCH. 

Smolińską Danutę, ur. 15.1.1925 r. 
zam. w Warszawie, ul. Rejtana 21. u- 
czestniczkę powstana. poszukują rodzi” 
ce. Warszawa, u! Madalińskiego 42 
m. 28. 


Siennickiego Henryka, ur. 6.1.1905 r., 
wywiezionego podczas powstania war- 
szawskiego z Pruszkowa, poszukuje żo- 
na z dziećmi. Maria Siennicka. zam. wieś 
Rochaliki, poczt. Błonie pod Warszawą, 
skrz. poczt. 39. 


Słomskiego Tadeusza, lat 39. zam. w 
Sosnowcu, wywiezionego w styczniu 
1942 r. do Oświęcimia poszukuje zona, 
Pronisława Słomska, Sosnowiec, ul. Sta- 
Wa Z MęsZĘ ” 


Trojnara Józefa, ur. 21.1.1892 r. w 
Łańcucie zam. w Prużanie woj. po.eskte. 
zabranego do Niemiec w 1844 r. poszu- 
kuje córka Zawadzka Danuia; Słupsk, ul. 
Św. Stanislawa 64 m. 5. 


Nr 27 (78) 


HALINA-KRYSTYNA, ur 
1.7.1925, która zaginęła w 


BALMAS 
w Łucku 
kwietniu 1945 roku w okrążeniu jednost- 


ki wojskowej pod Bautzen w Saksonii, 
poszukiwana jest przez rodziców. Ktokol- 
wiek wie co$ o jej tosic, proszony jest 
o podanie wiadomości pod adresem: bal- 
mas Józef, Słupsk, ul. Bytowska 24 m. 
4. Halusiu!! Gdziekolwiek jesteś odezw.j 
się i pociesz zrozpaczonych rodziców, 


Warchoł Jana ur. 19.3.1919 r. zam. w 
Warszawie, ul. Browarna 10, wywiezio- 
negó w czasie powstania, poszukuje żo- 
na Michalina Warchoł, Warszawa, ul. 
Garwo.ińska 4 m. 8. 


Wolańskiego Tadeusza ur. 28.11.1922 r. 
zam. Służewiec, Nowy Imieiin, ul. Zaol- 
ziańnska, zaginionego w czasie powstania, 
poszukuje i prcsi o wiadomości o zagi- 
nionym matka Maria Wciańnska. Łódź, 
Ruda Pabianicka, ul. Odrzańska 9. 


Wojtuściszyn Franciszka, ur. 20.11.1908 
r. we wsi Rychcice, pow. Drohobyez, 
jeńca wojennego z r. 1939, zabranego do 
Niemiec poszukuje żona Aniela Wojtu- 
ściszyn wraz z synami Janem, zam. wieś 
Kuźnica. gm. Puceliarowo Górne, pow. 
Lubań Legnicki, woj. Wrocław. 


Wnek Mariana, wywiezionego do Nie- 
miec, przebywającego ostalnio Frirse- 
berg aenrade Westfa.ia. poszukuje i pro 
si o wiadomość matka Wnek Maria zam. 
wieś Stary Ias 84 p-ta Witów pow. Ny- 
sa.  - 


Batcewicza Bronisława, syna Kazimierza : Heleny ur. 1895 r. w Wilnie. prze- 
bywającego od roku-1939 w Starobieisk u k. Charkowa (ZSRR) (ostatnia wiado- 
mość w marcu 1940 r.), peszukuje brat Jan Ba:cewicz, zam. Ostróda k. Olszty- 
na ul. Wysoki - Kamień 14. Kto wiedział by o jego losie proszony jest o udzie- 


lenie informacji na powyższy adres. 


. Bańkowskiego Janusza, przebywające go do maja 1946 r. w Rottweit (okupacja 
irancuska) poszukują rodzice i rodzeńst wo i proszą o szybki powrót do kraju. 
Wszystkich koiegów, którzy mogliby udzielić o nim jakiejkolwiek wiadomości, 


prosimy o kierowanie ich na adres: 
Strze.ecka 26 m. 64. 


Beperszcz W:ktora z Wilna, 


Ba ńkowski Józei, Warszawa — Praga, ul. 


który „wroku 1938 i 39 był w szkole podchorą- 


żych w Zegrzu, walczącego na wojnie 1 939 r.. który 24 mają 1940 r. dał znać 
o sobie pod zmienionym nazwiskiem to jest Wiiko Bojić Be:grad ul. Pruska 21 — 
Jugoslawia i od tego czasu żadnej wiad omości nie ma. poszukuje brat Bererszcz 
Władysław, zam. Wałcz, ul Wąska 12 Pomorze Zachodnie woj. Szczecin. 

Jaguczańskiego Karola i Witorda oraz Jaguczańskiej He'eny przebywających 
ostatnio w Niemczech kolo Harzu — poszukuje i prosi o wiadomości córka Ja- 
guczańska Halina, zam. obecnie Wrocław 9 ul. Bandtkiego 9. 

Radziewicza Edwarda, ur. we wrześniu 1923 r. we wsi Wiezimir. woj. Wołyń 
syna Floriana.i Franciszki z Bronowickich, wywiezionego 15.8.1942 r. na przy- 
rausowe roboty do Niemiec z Niemilj gm. Ludwipoi, pow. Kostopol woj. wołynń- 
skie. który ostatnią wiadomość nadesiał w grudniu 1944 r. z obozu Voge!gesang 
Targan Sachsen B 20/8u, poszukuje Rad ziewicz F.or'an, wies Bogunów, gm. Zu- 


rawin, pow. Wrocław. 


Tyczyńskiego Leona, Mikołaja leona. Tyczyńskiej Kamii, Koprowskej Anieli 
z domu Tyczyńskiej, Rudkowskiej Barba ry z domu Tuczyńskiej į troje jej dzie- 


ci Mari. Edwarda i Antonego 


szewska Albina z domu Tyczyńska zam. Zgorze!ice. u. 
Dolny Sląsk. l 


poszu kuje í 


Doma- 
Koclianowskiego 8, 


prosi o wiadomości 
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